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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 cnt- BĘ 
miesięcznie 1 „ 30 
Z przesyłką posztową: 
w państwie austrjackiem z . 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ont. 4 
de Prus i Rzeszy niem. 4tal, 15 sgr.| 38 
„ SZweć: i Danii » 6 y „D 
5 Francji i Anglii sy 20 franków. 
„ Włoch 3 MEL K 
Belgii i Xzwajcarji 
Tarcji i ks. Naddun. 18 = | JE 


Numer poiedynczy kosztuje 8 ent. 


kwartalnie 


Lwów d. 9. listopada. 

Przy najgorszem śnieżnem powietrzu odbył się 
w dniu onegdajszym wjazd cesarza Austrji do 
stolicy państwa. Przyjęcie musiało być bardzo 
serdeczne, skoro go niezwykle brzydka pogoda 
nie byłą w stanie oziebić. Tłumy ludu zalegały 
przedmieście, wiodące do dworca zachodniej ko- 
lei żelaznej, okrzyki na cześć cesarza nie miały 
końca, a Najjaśniejszy Pan jechał do samego 
zamku wśród domów, przystrojonych w wieńce 
i sztandary. Nie mamy dotąd Szczegółowych 
wiadomości o przyjeciu, nie znamy mów burmi- 
strza Zelinki i prezesa Izby przemysłowej, 
powyższe zaś doniesienia 0 entuzjazmie ludo- 
wym przytaczamy dla tego tylko, aby za- 
rejestrować symptomat, iż mimo wszystkich 
pangermańskich i liberalno-centralistycznych de- 
klamacyj dzienników wiedeńskich, odezwie się 
zawsze Szczery zapał ludowy nawet w mieście 
Wiedniu, nawet w prowincjach o ludności nie- 
mieckiej, ile razy iść będzie o ratowanie 
Austrji, choćby też w tym celn wypadło oprzeć 
SIĘ na przymierzu francuzkiem, choćby wypadło 

ać pewną samodzielność polityczną krajom mo- 
narchii, mającym swoją narodową odrębność hi- 
storyczną. 

Zbyt śmiałem byłoby twierdzenie, że w Pa- 
ryżu przyszło rzeczywiście do wzmocnienia sta- 
nowiska Austrji na zewnątrz. Depesza z Londynu, 
podana przez Agencją Havas, mówi że lord Stanley 
przyjął z wielką oględnością zwierzenia br. Beu- 
sta. Gdyby wiadomość miała się okazać 
antentyczną, w takim razie i porozumienie z 
Francją zredukowałoby się zapewne do bardzo 
skromnych rozmiarów. Baron Beust w powrocie 
z Londynu, mimo że spotkał pociąg wiozący 
cesarza Austrji, nie przyłączył się do niego, 
lecz udał się do Paryża, gdzie został przyjęty 


przez Napoleona na audjencji pożegnalnej, poczem ` 


pospieszył za swoim monarchą do Mnichowa. 
Na tej to pożegnalnej audjencji zostały zapewne 
Oznaczone ostatecznie granice francnzko-ausiry- 
jackiego porozumienia, a jakakolwiek byłaby 
ich natura, zbliżenie Francji z Austrją, doda tej 
ostatniej pewnej energii i bezpieczeństwa w za- 
łatwianiu trudności wewnętrznych, pierwszą zaś 
ochroni od zboczeń w polityce, zarówno szkodli- 
wyeh dla Francji samej, jak i dla sprawy cywi- 
lizacji w Enropie. Zbliżenia więc obu mocarstw 
do siebie nie można nazwać inaczej, jak faktem 
szczęśliwym w historji Austrji; po niem może 
rząd Śmielej przystępować do ukończenia orga- 
pizacji monarchii i do wybrnięcia z chaosu, w 
Jaki wprowadza wszystko sztuczna supremacja 
biurokratycznych i pseudo-liberalnych centraliza- 
torów we Wiedniu. Ufność, jaką ludność wie- 
deńska położyła w liberalne dążności monarchy, 
skutecznie osłabia główną broń tych niebezpie- 
cznych dla monarchii centralizatorów germań- 
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skich, i dla tego nie zadziwiają nas wcale do- 
niesienia, iż demonstracja na cześć cesarza 
miała głównie ludowy charakter. 

Niebezpieczeństwa Sytuacji ogólnej, wywoła- 
ne przez Sprawę rzymską, nie zniknęły wcale. 
Mało jest dzienników, któreby dzieliły z nami 
nadzieję choóby chwilowego, pozornego, jake- 
śmy je wczoraj nazwal,i załatwienia kwestji, Gdy- 
by się prawdą okazało doniesienie Etendard i 
Opinione, że wojska francuzkie miały udział w 
walce przy Montana — tak obecnie nazwaną zo- 
stała porażka garibaldczyków po wyjściu z Mon- 
te-Rotondo — to niezawodnie jak najsmutniej- 
sze poglądy na sytuację, byłyby najbliższemi 
prawdy. Mimo przecież że oba dzienniki cieszą 
Się reputacją organów półurzędowych rządów 
francuzkiego 1 włoskiego, nie możemy jednak 
przyjąć od razu z ufnością ich doniesień, bo 
czemużby Monitor w swojem dwa razy powtó- 
rzonem doniesieniu przemilezał o tem, co się u- 
taić nie da, a wszystkie inne zwykle dobrze po- 
informowane organa nic nie wspominały o tak 
ważnym fakcie. Prawda wszakże wkrótce się 
wykaże. 
na Półwyspie jest wielkie, a mimo że dziś spiski 
burbońskie odgrywają dla rządu włoskiego ró- 
wnie opatrznościową rolę, jak w r. 1860 i 1861 
spiski mazzinistowskie, to jednak fatalne skutki 
sprowadzić może nieugięty upór kurji rzymskiej 
lub zaślepienie i pycha rządu franeuzkiego. 

W interesującej sprawie not, złożonych w 
Konstantynopolu, tyle tylko dotąd okazuje się 
pewnego, że krok Francji nie miał weale tego 
znaczenia co moskiewski, że niə. świadczy wca- 
le o jakiejkolwiek wspólności postępowania Fran- 
cji z Moskwą na Wschodzie, i że rząd francuz- 
ki wyrzeka się wszelkich tłómaczeń, nadających 
ostatniemu postąpieniu rządu francnzkiego podo- 
bne. znaczenie. Rząd francuzki przez Swoje 
półurzędowe orgaua utrzymuje, że złożenie 
francuzkiej deklaracji , było tylko zamknięciem 
wspólnej akcji europejskiej, rozpoczętej przed 
czterema miesiącami na korzyść kandyjskiego 
powstania, akcji, przerwanej de facto raportem 
admirała Simon 1 zaprzestaniem transportowania 
kandyjskich wychodźców. Podobne objaśnienia 
miał złożyć rządowi tureckiemu ambasador 
Francji, p. Bourće, przy wręczeniu noty. 
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Rady powiatowe. 


Po zorganizowaniu Wydziałów i wyborze 
marszałków wszystkie Rady powiatowe zawie- 
siły swe czynności, czekając zatwierdzenia mar- 
szałków i ich zastępców przez Najj. Pana, jak 
gdyby żadna czynność Rady powiatowej nie 
mogła się odbywać bez tego zatwierdzenia. 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz 


| mogliśmy dojść z ustawy o Radzie powiatowej. 


W każdym razie jednak wzburzenie ' 


z E OE 


Wspomnienia z przeszłości. 
je 


Śmierć i pogrzeb cara Mikołaja. 
(Dokończenie.) 


W dzień przeniesienia zwłok do fortecy, na 
czele pogrzebowego orszaku szły pierwsze 090- 
by dworu, szambelanowie, kametjunkry i t. d.; 
za nimi starzy jenerałowie z asystentami, niosą- 
cy różne korony, które nagrabiła Moskwa; na- 
stępuie armia popów, wóz z trumną, około któ- 
rej jechał car i jego dzieci, heroldy, żołnierze 
przebrani w dawne rycerskie stroje i t. d. W 
czasie drogi stary jenerał, Szachowskoj, niosący 
koronę kaząńską, zadrzemał, i co tylko nie u- 
puścił korony na ziemię; asystent jego cywilny, 
oddawna widząc, iż jenerał idzie bardzo niepe- 
wnym krokiem, patrzał z uwagą na koronę, że- 
by ją podtrzymać, jeżeli stary z rąk ją wypu- 
ści. Potrzebaż było wypadku, że grenadjer pa- 
łacowy, idący z boku, nie znał asystenta, ale 
widząc jak czatuje na koronę, miał go na oku. 
W chwili, gdy Szachowski zadrzemawszy na do- 
bre, wypuścił koronę z rąk, asystent podskoczył 
i porwał ją na ręce, ale w tymże momencie był 
pochwycony przez grenadjera za Kołnierz. „Da- 
wno ja śledzę ciebie złodzieju*, wrzasnął, trzęsąc 
go za kark. Obudzony Szachowskoj ledwie zdo- 
łał przekonać grenadjera, żeby go puścił, upe- 
wniając, że to jego asystent. 

Tymczasem na paradzie cała złocona hoło- 
ta zachowywała się jak najnieprzyzwoiciej. Nie 
dość, że całą drogę śmiała się i chichotała, ale 
Jakby nie mogąc obejść się bez jadła i napoju 
Jedną godzine, panowie Szambelanowie, oberszen- 

1, hofmeistry i t.d. brali od sług swoich przy- 
gotowane już zakąski, Wino, i idąe jedli, pili, 
cygara palili, jednem słowem, tak się zachowy- 
wali nieprzyzwoicie, że zgorszony lud prosty, 
atojący po obydwu stronach drogi, choć i nie 
lubił Mikołaja, zaczął szemrać i krzyczeć na 
nich tax, Że musieli rzucić papierosy i cygara 
Parceque la canaille criait! Takto el ludzie, ob- 
8ypani złotem, honorami, urzędami i chrestami, 
oddawali ostatnią usługę swemu dobrodziejowi i 
byłemu włądcy ! 

„0 zaniesieniu trumny do cerkwi petersburg- 
skiej cytadeli, postawiono ciało umarłego na wy- 
sokim katafalku ; korony, berło i złote jabłko 


ię 


złożono u nóg jego, i zaczęło się nabożeństwo. 
Nowy car Stał przed trumną i płakał. W cerkwi 
słychać było głośne szlochanie tych samych, co 
przed chwiłą tak się nieprzyzwoicie zachowywali 
na drodze, ich żon 1 córek, aspirujących do o- 
bowiązku dam dworu i frejlin. Po skończeniu 
nabożeństwa , tłusty djakon zatrząsł gmachem, 
wrzasnąwszy strasznym basem „So światymi upokoj* 


ciałem ojca, długo patrzał w te rysy, które tak 
okropnie się zmieniły, potem pocałował w czoło 
i odszedł na stronę. Carowa, żona Mikołaja, 
trzęsąca się od owego pamiętnego dnia, kiedy 
Mikołaj bronił Zimowego pałacu, podtrzymywa- 
na przez dwóch młodszych synów, Michała i 
Mikołaja, ledwie się wlokąe, jak na wdowę przy- 
padało, zbliżyła się do grobu, pocałowała męża 
w czoło, lecz mając wielki wstręt do trupów i 
nderzona okropną atmosferą, otaczającą niebo- 
szczyka męża, zapomniała o słabości swojej, i 
jak ośmnastoletnia zbiegłą ze stopni katafalku, 
przez nikogo  niepodtrzymywana. Następnie 
przybliżył się w. ks. Konstanty, przeżegnał się, 
szybko pocałował ojca, odstąpił krok nazad i 
wstąwiwszy szkiełko w oko, zaczął przypatrywać 
się frejlinom i paniom dworu, które jedna po 
drugiej podchodziły eałować zmarłego i robić 
rewerencję przed cesarzem, a którym żałobne su 
knie były bardzo do twarzy. Po skończeniu tej 
ceremonii, car poszedł ku drzwiom, nie ukłoni- 
wszy SIĘ nawet znakomitemu jenerałowi Jermo- 
łowowi, który od 1812 roku był w niełasce 
u Mikołaja, i. który przyjechał z Moskwy 
na pogrzeb jego. Ale za to zatrzymał się 
koło drzwi i serdecznie Ścisnął rękę jakiegoś je- 
gomości, ubranego w czarny frak, ma którego 
twarzy wyraznie było narysowane pokolenie 
Efraima. 

— Kto to taki, kto? zaczęto pytać naokoło, 
komu to car podał rękę? 

„— Jest to bankier Sztyglitz, odpowiedział 
ciekawym ktoś z otaczających ; nasz nowy car 
jest głęboki polityk, a Moskwa potrzebuje pie- 
niędzy, niech więc to nikogo nie dziwi, 

Po wyjściu cara z cerkwi, scena się zmie- 
niła. Panny i panie dworu zostały otoczone od 
kawalergardów, konnogwardyjskich oficerów, i 
tych co jeszcze tak niedawno łkali tak żałośnie; 
zaczęła się rozmowa głośna, Śmiechy, żarty, 
nskarzanie się że teraz długo nie będzie opery, 
teatrów i bałów. | | 


We Lwowie, Sobota' dnia 9. Listopada 1867. 
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bywają niszczone. 
E KA. 


Rok WL. 


Przedpłatę 1 ogłostenia przyjmują 


We Lwowie : Bióro Administracji @ a- 


zety Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jo- 
sefa, Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pałkownik Raczkow- 
ski, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. A. Oppeltk, W ollzeile, 22; tadzież pp. Haasen- 
stein & Vogler, Wollzeilo 9. W Frankfar- 
m 


cie nad Menem i Hamburgu: pp. Haa- 
senstein d Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt. od miejsca objętośei jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprocz opłaty stemplowej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu.: 


Na czem to zapatrywanie się opiera, nie | i wyczekiwanie w tem zawieszeniu, aż wybrani 


Żaden paragraf tej ustawy nie zawiera tego 
zastrzeżenia. Ustawa mówi tylko, 1%. wybór 
marszałka i jego zastępcy potrzebuje  zatwier- 
dzenia, lecz wcale nie zastrzega, iż Wydział 1 
Rada powiatowa aż do tego zatwierdzenia wszy- 
stkie swoje czynności mają zawiesić — takie 
zawieszenie byłoby sprzecznem z wszelkiem 
pojęciami 0 ustroju autonomicznym, prowadzi- 
łoby do rozprzężenia zupełnego, usuwałoby czę- 
sto na kilka miesięcy jedno kółko z maszyny 
samorządu, przez co cała maszyna doznałaby 
uszkodzeń i nie mogłaby funkcjonować. 

Nie tylko teraz, gdy Rady powiatowe po 
raz pierwszy wchodzą w życie, może się zda- 
rzyć, iż Rada i Wydział pozostaną bez mar- 
szałka i zastępcy, którzy albo umrzeć albo za- 
chorować, albo wyjechać, albo mandaty złożyć 
mogą. łatwo jest zwołać pełną Radę 1 wy- 
bór przedsięwziąć nowy, ale jak to- obecnie 
doświadczyliśmy, zatwierdzenie może potrzebo- 
wać kilku miesięcy czasu. Więc wśród naj- 
pilniejszych robót musiałaby Rada powiatowa i 
Wydział zawiesić swe czynności. Zresztą w 
ręku rządu byłoby wtedy, zwlekaniem zatwier= 
dzenia przerwać cały samorząd krajowy. 

Ustawa o Radzie powiatowej wcale nie 
wzbrania, aby Wydział i Rada powiatowa od- 
bywały swe. zwykłe czynności, nim wybór mar- 
szałka i jego zastępcy zostanie potwierdzony przez 
cesarza, a co w ustawie nie jest wzbronionem, 
to jest dozwolonem. Wybrani więc marszałko- 
wie i zastępcy powinniby urzędowanie rozpocząć 
i prowadzić, i tak długo za wybranych powinni 
być uważani, jak długo nie nastąpiło niezatwier- 
dzenie ich. Wszak i wybrani posłowie sejmo- 
wi i przed zatwierdzeniem ich i przed złoże- 
niem przyrzeczenia miasto przysięgi, uważani są 
w Izbie każdej za istotnie wybranych 1 mają głos, 
1 pełnią czynności poselskie, a traea to prawo 
dopiero, gdy Izba ich wybór unieważni. Zresztą 
nawet w razie, gdyby w ustawie o Radach po- 
wiatowych stało, że wybrani marszałkowie i ich 
zastępcy nie mogą urzędowania swego rozpo- 
czynać przed ich zatwierdzeniem , * to 1" wtedy 
Wydziały i Rady powiatowe czynności swe spel- 
niaćby mogły pod przewodnictwem najstarsze- 
go wiekiem. Ale zawieszenie zupełne wszyst- 
kich czynności Rad i Wydziałów powiatowych 
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(odpoczywaj ze świętymi). Car nachylił się nad : 
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Mais mademotselle cette robe noire Vous va a 
merveille. Vous ótez belle comme un ange, i nachyliw- 
szy się bliżej, dodał ... déchu. Z uśmiechem na 
ustach pogroziła mu panna różowym paluszkiem 
i odpowiedziała : 


Vous étez toujours 


meechant Colonel; quand 
Vous viendrez chez nous? 


-a 


Demain, demain mademoiseille, je serais di vos 
pieds. 


= 


Avant-hier, powiada inna do oberpolic- 
majstra, quand jeszcze nikt nie wiedział de la ma- 
ladie du tzar, maman a revde, że jakiś czarny ptak, 
podobny do orła dwugłowego, przyleciał do niej; 
il avait l'air très triste, łzy mu ciekły z oczu, et il 
a dit a maman Że grand malheur grozi 4 ła Bussie; 
potem odleciał; maman en se reveillant, kazała za- 
wołać um orfevre i zamówiła u niego kólczyki 
pour moi, 2 brylantowemi łezkami, tout à fait pa- 
reilles; jak ciekły z oczu orła. Czy nie prawda 
que c'est une bonne idée. C est un souvenir po naszym 
wielkim carze. 


Czy Słyszałeś, mówił oficer do kolegi, 
że car dowiedziawszy się o smutku beznoglego 
dSuchozaneta, mianował go swoim jenerał-adju- 
tantem, a brata jego ministrem wojny. Ot sukin 
Syn Wańka, chitryj pios! Jak zręcznie on to zro- 
bił a wszak on tak nienawidził Mikołaja, że 
pienił się w domu ze złości, gdy mu o nim 
wspomniano. 


Posłuchawszy tych różnych rozmów, zbliży- 
łem się do trumny Mikołaja, żeby pod pretekstem 
ucałowania go w czoło, przypatrzyć się bliżej 
rysom- człowieka, przed którym jeszcze tak nie- 
dawno drżała Europa, i przed którym każdy za 
życia uciekał z daleka. Pod wpływem chemi- 
cznego rozkładu, twarz tak się strasznie zmie- 
niła, że okropnie była patrzeć: żółte i fioletowe 
plamy zmieniły się Da czarne. Żeby nie: robić 
przykrego wrażenia na patrzących, okryto mu 
twarz gęstym gazoveym welonem. Przypatrująć 
się z blizka, zapcomniałem ostrożności, którą 
pierwej zachowyw ałem, i westchnąłem nad tru- 
mną. Wiele w życiu mojem zajmowałem się 
chemią i dysgek' ją trupów, ale takiego okro. 
pnego odoru, ja'zj wywiera pod wpływem truci- 
zny i etern gni jące ciało ludzkie, zmieszane z 
zapachem perf um i ziółek pachnących, nigdy 
nie pachałem. Nerwy zapachu zostały jakby 
sparaliżowane ząatrutem powietrzem; ośm dni nie 


m 


marszałkowie i zastępcy będą potwierdzeni, nie 
da się pogodzić”z zadaniem Rad powiatowych, 
z istniejącą ustawą, z systemem samorządu, Z 
koniecznością z natury rzeczy wypływająca, iż 
Wydziały i Rady. czynności swych bez nadwe- 
rężenia całej maszyny samorządu, nigdy prze- 
rywać nie moga. I w *bezkrólewiach polskich 
byli interreges, inaczej bezkrólewie stałoby się 
bezrządem. Podobnie. i podobne bezmarszałko- 
stwo byłoby bezrządem autonomicznym. 
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„ Żeńskie. gimnazjum realne. 


Dwie nauczycielki. z wyższego instytutu 
naukowego żeńskiego w Warszawie, przybyły do 
Lwowa, a że jedna, pani Selingerowa, jest ro- 
dem z Galicji, więc po złożeniu egzaminu uzy- 
skała u nmamiestniectwa pozwolenie założenia 
gimnazjum realnego dla panien o sześciu klasach. 

Gimnazjum to ma być otwarte dnia 24. listo- 
pada w lokalnościach domu pod nr. 126 Wyższa 
Ormiańska ulicą. Na każdą klase będzie osobny 
lokal, zupełnie urządzony na szkołę. Wszystkich 
prawie nauk będą udzielać sami mężczyźni, i to 
profesorowie ze szkół. . publicznych, gimnazjal- 
nych, realnych, lub znani z nauki mężowie. W 
każdej klasie będzie podczas wykładów obecna 
jedna guwernantka zakładu. 

Do pierwszej klasy tego gimnazjum przyj- 
mowane będą jedynie uczennice, dostatecznie 
biegłe w czytaniu i pisaniu przynajmniej po pol- 
sko.» Nieumiejące biegle czytać i pisać muszą 
pierwej przebyć rok czyli klasę przygotowawezą. 

Do każdej z sześciu klas zapis obecnie od- 
bywać się będzie dopiero po wybadaniu, co u- 
czennicą umie. Podług usposobienia przydziela- 
ne będą do jednej z, klas. 

Nauka odbywać się będzie od 9. do 12.i 
od 2. do 4. godziny popołudniu. W klasie pier- 
wszej i drugiej będzie 24 godzin tygodniowo; 
w następnych czterech klasach będzie po 27, 
28 i 29 godzin nauki. Uczennice jednak pozo- 
staną w zakładzie wszystkie po 30 godzin, wy- 
pełniające resztę godzin w trzech niższych wpra- 
wianiem się w płynne czytanie, tłumaczenie, 
konwersację francuzką i niemiecką, a w trzech 
wyższych *klasach ezytaniem znakomitych dzieł 
pod przewodnictwem gnwernantek. 

Oprócz tego panienki, które już nauki swe 
pokończyły, będą przyjmowane na pojedyncze 
przedmioty. 

Nauki rełigii udzielać będzie we wszystkich 
klasach ksiądz Lubomęski. W klasach wyż- 
szych udzielać będzie języka polskiego i litera- 
tury profesor gimnazjalny Biesiadzki, ję- 


mogłem zapomnieć wrażenia wtedy doznanego, 
i odór ten prześladował mnie we dnieiw nocy, 
a szczególnie podczas jedzenia. 


Po odjeździe cara wkrótce zączęła się w 
cerkwi scena, jaką widzieć można w przysion- 
ku teatru. Karety, stojące w linii w całej pras 
wie fortecy, zajeżdżały przed drzwi Kościoła, a 
lokajstwo, wchodzące do cerkwi, na całe gardło 
krzyczało: Kareta kniagini Koczubej gotowa! Kareta 
jenerała Beżobrazowa gotowa i t.d. Po uściskach 
i wzajemnych pożegnaniach, zaczęła się cerkiew 
v-ypróźmiać, i pozostało w niej tylko ciało mo- 
skiewskiego ziemskiego boga, otoczone takim 
przepychem, jaki sobie załedwo najświetniejsza 
wyobraźnia przedstawić może, i kilku grenadje- 
rów z nadwornej grenadjerskiej roty, stujących 
na straży koło trumny, żeby kto przez zapo- 
mnienie berła lub korony nie ukradł. 


Cztery dni ciągnęło się żałobne nabożeń - 
stwo rano i wieczorem, cztery dni powtarzały 
się opisane sceny, piątegotrumnę zamknięto, i ze 
śpiewem wiecznaja pamiat złożono zwłoki Miko- 
łaja obok Piotra III.. i Katarzyny II., tego wzo- 
ru czułych małżonków. Na drugiej stronie ko- 
ścioła Stoi grób Piotra I.- Słyszeliśmy, jak je- 
den z dworzan słowem honoru swego upewniał, 
że gdy złożono Mikołaja do grobu, cerkiew na- 
chyliła się w tę stronę. 


Car jeszcze dni kilka jeździł do fortecy, mo- 
dlić się nad grobem ojea. Dnia jednego znalazł 
na pomniku wieniec z białych kamelij. 


— Kto położył? zapytał odźwiernego. 
— Żona jenerał-adjutanta Adlerberga , odpo- 
wiedział odźwierny. 


Wróciwszy do pałacu, i wiedząc, że stary 
Adlerberg nie ma żony, Aleksander posłał adju- 
tanta swego, podziękować za pamięć żonie mło- 
dego Adlerberga. Ale jakież było jego zdzi- 
wienie, gdy hrabina Adlerbergowa odpowiedziała, 
że chociaż podziela żal powszechny, nie ma 
prawa przyjąć tego podziękowania, bo nie ona 
złożyła wieniec na grobie! Car rozelekawiony 
co za dama uczceiła pamięć ojca jego, kazał ko- 
niecznie dowiedzieć się, i donieść sobie. Ober- 
policmajster przybył do cerkwi i oczekiwał zja- 
wienia się nieznajomej. Nie dłngo też czekał. 
Zatrzymała się kareta przed cerkwią i pysznie 
ubrana dama, wszedłszy do cerkwi, złożyła no- 
wy drogi bukiet na grobie Mikołaja. Oddźwier- 
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zyka i literatury niemieckiej prof. gimn. Ha- 
mersky; języka i literatury francuzkiej Rol- 
lina t; historji powszechnej i jeografii prof. gim. 
Słoniewski; bistorji i jeografii polskiej £. Ta- 
tomir; mineralogii, botaniki, zoologii i fizyki, 
prof gimn. dr. Stanecki. Hygieny, zastoso- 
wanej do zdrowia i gospodarstwa domowego, dr. 
med, Widmann; rysunków, malarz Sz le. 
gel; Buchhalterji kto będzie nczył, nie wiemy 
jeszcze. W niższych klasach języka niemieckie- 
go, rachunków, kaligrafii, uczyć będą nanczycie- 
le z szkół głównych, Jachimowski, Sza- 
frański, Bęczalski. 
= Oprócz przedmiotów powyżej wymienionych, 
miewać będzie przełożona Zakładu odezyty o 
powołaniu kobiety, i ndzielana będzie nauka ro- 
bót kobiecych , szycie bielizny, krój i szycie 
sukieh. | 

Program tego gimnazjnm realnego obejmuje 
rozkład wszystkich nauk na sześć klas, i czego 
w każdej z tych klas z każdego przedmiotu n- 
czyć będą. 

Opłata miesięczna za pobieranie nanki w 
tym zakładzie oznaczona dla klasy przygoto- 
wawczej po 5 złr., dla pierwszych trzech klas 
po 6 zir, dła trzech wyższych klas po'7 zły. 
Panieoki, uczęszczające tylko na wykłady poje- 
dyaczego przedmiotn, płacą za kurs cały po 

złr. 

Potrzeba takiego żeńskiego gimnazjum da- 
wała się eznć oddawna; w pojedynczych pensjo- 
natach nawet ten i ów przedmiot z wyliczonych 
powyżej, rzeczywiście wykładano. Ale w ża- 
dnym pensjonacie uie dawano tych nauk syste- 
matycznie, a pod tym względem jedynie pewien 
system dobry może wydać dobre owoce. Albo 
nie było fachowych nanczyciełi, albo nie było 
dostatecznych lokałów do podziału na klasy i 
wykłady odrębne. 

Powinnością zatem naszą obywatelską jest 
popierać pierwszy taki zakład z całą serdeczno- 
ścią. Nie możemy tu jednak pominąć nwagi, 
że zakład taki powinien być utworzony z fundu- 
szów publicznych, a na każdy sposób powinno i 
miasto Lwów założyć takie żeńskie gimnazjum 
realne. Członkom naszej Rady miejskiej, człon- 
kom sekcji szkolnej tej Rady nie potrzebujemy 
wykazywać potrzeby tego i korzyści nietylko 
moralnych, ale i materjalnych, jakie zakład po- 
dobny przyniósłby dla raiasta. Zakład zaś pry- 
watny, o którym wyżej mówiliśmy, ma ogro- 
mną n nas zasługę inicjatywy, a utrzyma 
on się zawsze obok zakładu publicznego nietyl- 
ko dobrem kierownietwem, tudzież zdolnościami 
swoich profesorów, ale i nieodzowną potrzebą u- 
trzymywania prywatnych żeńskich zakładów o- 
bok pnblicznych. Być też może, iż ten pierwszy 
prywatny zakład bedzie zamieniony, czy to 
przez Radę szkolną czy przez Radę naszego 
miasta, w zakład publiczny. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń dnia 7. listopada. Wydział konfe- 
syjny: przystąpił do rozpraw nad religijoym edy- 
ktem Miiblfelda. Zgodzono się najpierw na to, 
aby nad pojedynczemi nstępami ‘rozprawiać 
wpierw merytorycznie, i dopiero potem nad tem 
się zastanowić, czy obok tej ustawy religijnej, 


jest Koniecznem wypracowanie ustawy między- | 


konfesyjnej. 

Ust. L., który mówi o zupełnej woluości su- 
mienia vi wyznania zastąpiono $$. 14. i 15. z 
zasadniczej ustawy o prawach obywateli pań- 
stwa. 

Ust. 2., 3. i 4. przyjęto w tej osnowie, w 
jakiej je podał p. Mihlfeld "w «wym projekcie. 

Ust. 5. brzmi: 

„Jeżeli rodzice wyznają jedną i tę samą 
religię, to ich wyznanie wiary obowiązuje za- 
równo dzieci prawe, jak ite, które oni za prawe 
mę «= <A. — sięz OR ANNA. <A "MANN" "o > 
ny powiedział oberpolicmajstrowi, że to taż 
sama dama, co wczoraj złożyła wieniec. Wie- 
czorem dowiedział się car od szefa policji, że 
nieznajoma dama jest kochanką starego Adler- 
berga, znana całej stolicy z rozpustnego życia 
Czuchonka, Mina [wanowna. I tak na piąty 
dzień po Śmierci Mikołaja, wspomniała o nim 
tylko — publiczna kobieta!... 

Nowy car zaczął panowanie uwolnieniem 
z fortecy niektórych przestępców politycznych, 
których ojciec zapakował w podwodne kazama- 
ty. Wtedy po raz pierwszy oł lat trzydziestu 
ujrzał ludzi nieszczęśliwy Batienków, wrzucony 
do lochu jeszcze 14. grndnia 1825 roku. On za- 
pomniał już mówić. Na małem podwórzu we for- 
tecy, ogrodzonem ze wszystkich stron murami, 
kiedyś więzień posadził był ziarnko jabłka, które 
gdzieś znalazł, i z tego ziarnka wyrosła jabłoń, 
i cieszyła więźnia swieżemi jabłkami; komen- 
dant fortecy miał na tyle ludzkości, że pozwolił 
ma z nich korzystać. 


Bakunina nowy car kazał wysłać na Sy- 
bir, bo ojciec kiedyś powiedział, że to zdolny 
ale niebezpieczny człowiek. 

Po wypróżnieniu kazamatów, ktoś przylepił 
kartkę na drzwiach cytadeli: „Dom Swobodny 
od kwaterunku, sam gospodarz przyjechał na 
mieszkanie*. 

W trzy lata później umarł pierwszy przy- 
jaciel Mikołaja, sze! żandarmów, Orłów. Przed 
śmiercią dostał pomięszania zmysłów. Zdawało 
mu się ciągle, że nie jest jenerał-adjntantem, ale 
Świnią; kazał więc zrobić koryto i jadł nieina- 
czej jak z niego, na czworaku, lecz wprzód wło- 
żywszy mundur i wszystkie ordery moskiewskie 
i zagraniczne, których miał bez liku. 

Tak nmarł wspólnik i wykonawca zbrodni 
Mikołaja. Na pogrzebie jego jeden z obecnych 
powiedział: „Jak to jest sprawiedliwe przysło - 
wie moskiewskie: wiek Żyj i wiek nez się! 
Orłów dopiero przy końcu Życia dowiedział się, 
że był świnią”. 


GAZETA NARODOWA z dnia 9. Listopada 1867. 


uznają. W przypadku, jeżeli rodzice należą do 
różnych wyznań teligijnych, religia dzieci stosuje 
się najpierw do poroznmienia, jakie w tym 
względzie nastąpiło w drodze prawnej pomię- 
dzy rodzicami, lub też syn stosuje się do ojca, 
a córka do matki. 

„Dla dzieci nisprawego łoża, matka ustana- 
wia wyznanie religijne. Zresztą oznaczenie to 
należy do prawa wychowania, a kto ma to pra- 
wo wobec dziecka, ten może także wybrać dlań 
i wyznanie religijne.“ 

Nad tym ustę»em rozprawiano dość długo, a 
rezultat dyskusji był ten, że dzieci należące do 
rodziców, które wyznają jedną religię, muszą 
wyznawać tę samą religię. Uchwalono także, 
że jeżeli rodzice wyznają dwie różne religie, 
tedy dziecko nie może sobie wybierać jakiejś 
trzeciej religii. 

Ust. 6. brzmi: „Powyższemi nstępami dla dzie- 
cka wybrane, religii nie można tak długo zmie- 
niać, dopóki ono „z własnej woli zmiany nie 
zażąda.“ Wydział przyjawszy ten ustęp zamknął 
posiedzenie. 

Wydział, zajmujący się ugodą z Węgrami, 
odbył d. 6. bm. po długiej przerwie swe pier- 
wsze posiedzenie. Rozprawiano nad projektem 
do ustawy, tyczącej się załatwienia traktatu cło- 
wego i handlowego z Węgrami. 

Poseł Skene wniósł, aby termin ogłosze- 
nia nastąpił po 3 latach. Wniosek ten przyjęto 
11 głosami przeciw 10. Następnie przyjęto ust. 
od 1. do 10. z małoznaczącemi zmianami. 

Przy ust. 11., mówiącym o nadzorze kon- 
troli przy poborze podatków, wniósł poseł Ple- 
ner poprawkę, dążącą do tego, żeby kontrola 
nie stosowała się jedynie do pewnego przeciągu 
czasu, lecz zawsze, kiedy tylko będzie jej po- 


„trzeba. Większość przyjęła tę poprawkę. Rozpra- 


wiano obszernie nad ust. 6tym., w którym jest 


powiedziano, że bandera okrętowa, połączywszy 


w sobie kolory krajów węgierskich, będzie wspól- 
ną obu połowom państwa — lecz w końcn po- 
mimo objawiającej się tn i owdzie opozycji, 
przyjęto ten projekt w całości. 

Według Angielskiej Korespondencji ma być na- 
stępnjąca treść okólnika, który p. Beust rozesłał 
z Londynu zagranicznym przedstawicielom An- 
strji: „Rząd anstrjacki konstatnje z niema- 
łem zadowoleniem, że pomiędzy 
Austrjąa Francją istnieje jak naj- 
pełniejsze porozumienie we w3zy- 
stkich wielkich i obecnie istnie- 
jących sprawach politycznych. Har- 
monia ta jest natnralnym wynikiem położenia i 
wypadków, a przymierze nie jest jej 
podatawą. O przymierzu nawet nie pomy- 
ślano. 

„Co się tycze Niemiec, to Anstrja będzie u- 
ważała stypnlacje pokoju pragskiego za kierują- 
ce zasady swej niemieckiej polityki. Austrja nie 
myśli mięszać się w sprawy niemieckie, bo 
Niemcy sami powinni swą przyszłość zapewnić. 
Z przyjemnością dowiedziała się Anstrja, że o- 
statnie wystąpienie posła francnzkiego I moskie 
wskiego w sprawie kandyjskiej, było przy ja- 
cielską radą, i nie miało na sobie oznak 
groźby.: nę | 

„Odtąd Anstrja i Francja będą wspólnie kie- 
rowały swemi czynnościami na Wschodzie, po- 
nieważ ich zapatrywania -w tamtejszej polityce, 
są jedne i te same. » 

„Co się tyczy sprawy rzymskiej, to br. Beust 
oznajmia, że Austrja, nie należąc do konwencji 
wrześniowej, zostanie teraz zopełnie na uboczu, 
Pomimo to, starać się ona będzie dopomagać w 
wyszukaniu środka, któryby mógł pogodzić in- 
teresa kościoła z interesami królestwa Włoskie- 
go. W razie jeśliby zaproszono inne mocarstwa 
do wzięcia udziału w rozprawach nad tą kwe- 
stją, Austrja przystąpi chętnie do podobnej czyn- 
ności, i ze swej strony dołoży starań, aby utrzy- 
mąć pokój między Rzymem a Włochami.* 

Journal de Paris sądzi, że nie w Paryżu, lecz 
dopiero w Wiedniu będzie mogła być mowa o 
sojasza frąncuzko-austrjackim. Cesarz Franci- 
szek Józef musi wpierw dowiedzieć się o woli 
swego narodu. Z zapatrywaniem tem zgadza się 
najzupełniej N. fr. Presse. 


Francja. Chociaż po cofnięciu się gari- 
baldczyków znikł jeden z powodów, rozdwajają- 
cych Włochy i Francję, przecież sądzi Francuzka 
Korespondencja, że mylą się ci bardzo, którzy 
przypuszczają, iż równocześnie z wojskiem wło- 
skiem nstąpią i Franenzi z wiecznego miasta. 
Przytoczony tu dziennik wie od. najlepszych 
znajomych jenerała Failly, że dowódzca wojsk 
cesarskich zaczyna się na dłuższy czas urządzać 
w Rzymie. Nie trzeba zapominać , mówi. on, 
że cesarz interweniował nietylko w obronie sto- 
licy apostolskiej, ale i zasad monarchicznych, i 
że dla niego Rzym nie jest tylko stolicą pa- 
piezką, ale i ważnym punktem strategicznym na 
ziemi włoskiej. Na okoliczność tę miał cesarz 
szczegółny kłaść nacisk w czasie Swej rozmowy 
z jenerałem Lamarmora, i zapewniał, że Fran- 
cuzi pozostając w Rzymie, mogą sabaudzkiej 
dynastji dopomagać na przypadek objawienia 
się kierunku republikańskiego na półwyspie. 

Nagle przymilkły pogłoski o konferencji. 
W półurzędowych dziennikach franeuzkich nie 
ma o niej ani wzmianki. Włochy miały się zgo- 
dzić na ten projekt lecz za to Auglia zdaje się 
być bardzo dwuzna:zną. 

O ruchu w Paryżu, pisze la Corresp. Franc. 
pod d. 5. bm.: „Na wczoraj wieczór była zapo- 
wiedziana demonstracja, kiórą chciano odbyć 
przed ministerjam spraw zewnętrznych. = Zada- 
niem jej było, zaprotestować przeciw ekspedycji 
rzymskiej. Jednak wieczorem na Quai dOrsay 
panowała zupełna cisza. Opinia publiczna jest 
w Paryżu bardzo wzburzona, czego dowodem 
niezwykła ilość rozchodzących się egzemplarzy 
wszystkich politycznych dzienników. Niektóre 
czasopismą sprzedawały teraz tyle, ile w czasie 
zeszłorocznej wojny. Przytrzymanych d. 2. bm. 
na cmentarzu Montemartre nie tylko że nie wy- 
puszczono, lecz owszem przewieziono ich z pre- 
fektury do więzienia Mazas, a kilku innych, któ- 
rzy byli na ementarzu, przyaresztowano dopiero 
w parę dni później.“ 


Monitor zwiększa z dniem każdym i tak już 


wielką klęskę Garibaldego. I tak z 10 tysięcy 
walczących ochotników, zginęło 800, 2000 dosta- 
ło się do niewoli, a 800 karabinów i 6 dział 
wpadło w ręce zwycięzców! O tem, że Francuzi 
bili się obok żołnierzy papiezkich, Monitor uzna- 


je za stosowne milczeć jak grób, aby nie drażnić | 


opinii we Francji, lecz za to mniej oględna flo- 
rencka DOpinione podaje za fakt, że w bitwie 
pod Montaną ze strony Francuzów wzięły udział 
59. i 80. pułk liniowej piechoty, jeden batalion 
strzelców i jedna baterja dział. 

Il Diritto donosi, że Francuzi objęli w Rzy- 
mie polityczne i wojskowe zwierzchnictwo. 

W edług „Ja France, Napoleon miał oświadczyć 
że w zasadzie nie myśli przedłużać okupacji w 
Rzymie, lecz że Francja musi w tem mieście 
tak długo pozostać, dopóki się nie przekona, że 
interesa, których broni, są zupełnie zabezpieczone. 

WiIochy. Piszą z Florencji pod d. 5. bm.: 
„Garibaldi odegrał swoją rolę. Zwyciężony, 
pobity i zniszezony, cofnął się z małą garstką 
ochotników, pozostawiwszy na placu boju setki 
młodzieńców, po których kraj mógł się był tyle 
spodziewać! Wiadomości, jakie nas doszły o 
krwawej katastrofie z pod Tivoli, nie zgadzają 
się z doniesieniami tutejszych dzienników — lecz 
że pochodzą z najlepszego źródła, więc pospie- 
szam wam je podać. 

„Najpierw nie jest prawdą, że Garibaldi po- 
stanowił usłuchać rady swych przyjaciół, i co- 
fnąć się na terytorjum włoskie, aby broń złożyć 
i zrzec się dalszych wypraw. Widząc, że Mon 
te-Rotondo nie może się długo utrzymać, posta- 
nowił z całą siłą, wynoszącą 5.000 ludzi, prze- 
drzeć się w Abruzzy, zapalić rewolncję w Nea- 
polu, i rozpocząć walkę nietylko z żołnierzami 
papiezkimi, ale i z Francuzami, i zażądać od rze- 
czypospolitej tego, czego mu odmawia monar- 
ehia. Przedwczoraj zrana wyroszył z całą swo- 
ją siłą z Monte-Rotonde, i zwrócił się drogą do 
Tivoli, zkąd zamyślał się dostać na terytorjnm 
neapolitańskie. Gdyby Garibaldi chciał się był 
tylko cofnąć, to mógł łatwo przejść granicę ko- 
ło Frosinone i Maenno, i nie potrzebował zwra- 
cać się ku Tivoli. 

„Oddalony zaledwie milę drogi od wojska 
papiezkiego, odbywał Garibaldi marsz flankowy, 
czem umożliwił nieprzyjacielowi zajęcie stano- 
wiska poza plecyma ciągnących ochotników. 
Między Monte-Rotondo a Tivoli 9.000 wojska 
otoczyło go literalnie, i podczas gdy 
6.000 nderzyło z przodu, 3.000 zaatakowało go 
z tyłu. Oba skrzydła odeięto od centrum, i ka- 
żde z osobna w puch rozbito. Garibaldczycy bi- 
li się z rozpaczą , bez komendy, każdy na wła- 
sną rękę. Dużo poległo, więcej dostało się do 
niewoli. Z całych pięcin tysięcy przeszło granicę 
zaledwie 1.500. 

„W całym kraju panuje straszna boleść po 
stracie tylu pełnych nadziei młodzieńców*. 

Jeżeli to prawda, co równocześnie do kilku 
telegrafują dzienników, tj. że na prośby Włoch 
odpowiedziały Prusy, iż tylko wtedy będą do- 
pomagać dyplomatycznie, jeźli i Fran- 
cja zażąda tej interwencji, to mogą się łatwo 
przekonać Lamarmora i inni, o ile trzeba wie- 
rzyć pruskim sojuszom. 
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Z Rady państwa. 


46. posiedzenie Izby panów z dnia 6. 
listopada. 

Panów zebrało się dość mało. 
czący Otwiera posiedzenie o godzinie 11. 
nnt 15. 

Na ławie ministrów John i pałkownik- 
audytor Zatlaukał. 

Ustawę, odnoszącą się do zmiany $. 120 
postępowania karnego, którą z pewnemi popra- 
wkami odesłano z Izby poselskiej, powierza Izba 
panów wydziałowi jurydycznemu. 

Książę Jabłonowski wręcza petycję 
gminy miasta Gorlic, domagającą się utrzyma- 
nia konkordatu— a książę Sanguszko przed- 
kłada petycję dotyczącą tej samej sprawy, któ- 
rą mu nadesłała gmina z Nowego Sącza. Obie 
petycje Izba oddaje Wydziałowi konfesyjnemu. 

Prezydent zawiadamiając, że Wydział kon- 
fesyjny już się ukonstytuował, i wybrał przewo- 
dniczącym p. Schmerlinga, a jego zastępcą 
Lichtenfelsa, wzywa Izbę, aby zechciała za- 
jąć się wyborem komisji do ustawy karnej. 

Do komisji tej weszli: Liebt enf els" Re- 
sti-Ferrari, Hasner, Krans, Schmer- 
ling, Jabłonowski, Mensdorff, Wic- 
kenbnurg i Mercandin. R. | 

Schmerling zdaje sprawę z zasadniczej 


Przewodni- 
mi- 


nstawy państwowej, tyczącej się władzy sę- | powiatowi i ich zastępcy mogli się znieść między soba. 


| jako też z Wydziałem krajowym, i naradzić się co do 


dziowskiej. eg , | 
$.1.i2. Izba przyjmuje w tej samej ogno- 
wie, w jakiej się doczekały zatwierdzenia w 
Izbie poselskiej. $. 3. zmieniają panowie w ten 
sposób: „Zakres działania sądów wojskowych 
będzie oznaczony osobnemi ustawami. Izba 
poselska chciała natomiast ograniczyć sądy woj- 
skowe jedynie na sądownictwo karne. , 

Minister wojny John twierdzi, że i we 
Węgrzech istnieje jeszcze norma austrjackiej ju- 
ryzdykcji z roku 1852, i dla tego pomiędzy 
Austrją a Węgrami pannje jednolitość nstawo- 
dawstwa. En.. 

Obaj ministrowie sprawiedliwości odbędą 
wkrótce naradę, aby Się porozumieć nad zasa- 
dami nstawodawstwa wojskowego. | 

$. 3. przyjmuje następnie Izba jednogłośnie 
w myśl wniosku wydziału. 

Ust. 4. i 5. potwierdzają panowie bez roz- 
praw. Przy ust. 6. zajmującym się niepodległo- 
ścią sędziów, Izba wniosła poprawkę, która 
mówi, -że sędziów powinno się pensjonować, 
jeżeli są niezdatni do służby. 

P. Hock przemawia za polepszeniem ma- 
terjalnego stanowiska stanu Będziowskiego, co 
według jego zdania, da się jedynie dopiąć na 
drodze znpełnej reorganizacji sądownictwa. Uska- 
rza sie na niewłaściwość zmian, wniesionych 
przez Izbę panów, i sądzi, że byłoby nierównie 


lepiej, gdyby przy $. 3. 
chwały Izby poselskiej. 
bardzo licznie. 

Lichtenfels sprzeciwia się zarówno wnio- 
skowi Wydziału jak i poprawce Hocka, i sta- 
wia odrębny wniosek ze swej strony, dążąey do 
tego, aby sędziów pensjonowano i przenoszono 
tylko w drodze uchwały sędziowskiej, i to w 
przypadkach przewidzianych ustawami. Prawie 
cała Izba popiera tę poprawkę. 

Sprawozdawca Schmerling jest za prze- 
rwaniem posiedzenia, aby Wydziałowi dać czas 
do rozpatrzenia się w tym przedmiocie. 

Po całogodzinnej przerwie, Schmerling oznaj- 
mia Izbie, że Wydział przemienił 3ci artykuł 
w ten Sposób, że sędziów można usunąć z po- 
sady tylko wskutek zatwierdzenia sądowego. 
Zmianę tę, która SIę zgadza z poprawką Lich- 
tenfelsa, Izba przyjmuje jednogłośnie. Ust. 7, 8, 
9, 10 i 11 (zaprowadzenie sądów przysięgłych) 
przyjmują także panowie. P, Lichtenfels 
przemawiał wprawdzie bardzo obszernie przeciw 
ustanowieniu sądów przysięgłych, ale minister 
sprawiedliwości odpowiedział mu na to, że z 
wyjątkiem Galicji 1 Tyrolu (te dwa kraje mil- 
cząć, nie objawiły żadnego zdania) zresztą wszyst- 
kie prowincje domagały się przez usta swych 
sejmów wprowadzenia w życie tej tak ważuej 
instytucji. Sej dalmatyński oświadczył się teraz 
2a sądami przysięgłych, chociaż w tym kraju nie 
istniały one w r. 1850,a kompetentni Galicjanie 
przemawiali także za podobnego rodzajn sąda- 
mi. Zresztą, zdaje się panu ministrowi spr. 
wiedliwości, że łatwo można się zgodzić na 
ścieśnione i określone sądy przysię. 
głych, czyli mówiąc innemi słowy, na takie, ja- 
kie dziś istnieją we, Francji i w Anglii. 

Przy głosowanin nad nst. 11. głosowało prze- 
ciw niemn 10 panów, zasiadających po prawicy. 
W ten sposób panowie zgodzili się w za- 
sadzie na zaprowadzenie sądów 
przysięgłych, chociaż ks. Saugnszko przed 
samem głosowaniem straszył Izbę okropnemi na- 
stępstwami, jakie za sobą może pociągnąć ta 
nowa instytucja (!!) 

Przy nst. 32. wnosi profesor Arndts po- 
prawkę, którą motywuje w całogodzinnej mo- 
wie, ale ta niestety nie znuachodzi na ostatku naj- 
mniejszego poparcia. Książę Jabłonowski i 
Schmerling stawiają także wuioski, ale żaden 
sie nie otrzymuje, i Izba nehwala ust- 12., który 
nstanawia dla krajów przedlitawskich wspólny 
najwyższy trybunał sądowy i karny. Ust. 18., 
14. i 15. Izba przyjmuje bez rozpraw. 

Następne posiedzenie odbedzie się niewia- 
domo kiedy. 


chciano zachować u- 
Wniosek ten poparto 
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— Zatwierdzenie wyborów marszałków powia- 
towych. Urzędowa Gaz. Lw. donosi, że N. Pan najw. 
postanowieniem, datowanem z Paryża d. 23. z. m., za- 
twierdził 13 wyborów na prezesów i zastępców tychże 
przy wydziałach powiątowych w Galicji. Zatwierdzone 
są wybory, dokonane «w Bochni, Tłumaczu, Łańcucie, 
Trembowli, Przemyślanach, Kałaszu, Rzeszowie, Rop- 
czycach, Myślenicach, Nowymtargu, Stanisławowie, 
Tarnopolu i Krakowie. Tem samem mogą już istnie- 
jące w tych powiatach Rady powiatowe rozpocząć 
czynność, jaką im przyznaje ustawa. Miejmy nadzieje, 
że wkrótce zatwierdzone będą także wybory, w innych 
powiatach dokonane, i tak nareszcie wejdzie w życie 
oddawna z upragnieniem oczekiwana autonomiczna in- 
Stytucja Rad powiatowych. 


W ogłoszonych konkursach na posady sekretaczów 
przy Wydziałach powiatowych spostrzegamy, że Wy. 
działy te kładą za konieczny warunek, aby sekretarz 
był ukończonym prawnikiem. Niewatpliwie znajomość 
prawa jest niezbędną sekretarzowi Wydziału powiato- 
wego, a mianowicie znajomość przepisów, stojących w 
związku z zakresem działania Rady powiatowej. Sądzi- 
my jednak, że znajomość tę można posiadać, nie będąc 
koniecznie ukończonym prawnikiem. I tak np, znajdzie 
się w kraju bardzo wielu byłych urzędników polity- 
cznych, którzy przy nowej organizacji nie znaleźli u- 
mieszczenia, a jednak w skutek długoletniej praktyki 
obznajomieni są dokładnie z przepisami administracyj- 
nemi i z ustawami, dotyczącemi przedmiotów, przeka- 
zanych obecnie Radom powiatowym. Między tymi urzęd- 
nikami i innymi nieabsolwowanymi jurystami, znajdzie 
się wiela ludzi prawych, którzyby bardzo godnie pia- 
stowali posade, o którą tu chodzi. Miedzy ukończony - 
mi prawnikami, mało się znowu Znajdzie takich, którzy- 
by chcieli zamienić dzisiejsze swoje stanowisko na u- 
rząd sekretarza Wydziału powiatowego. 

Przedmiot ten, równie jak wiele innych, wymagał - 
by bliższego porozumienia się między pojedynczemi 
Wydziałami. W ogóle byłoby rzeczą nader pożyteczną, 
gdyby przy rozpoczęciu swoich czynności, marszałkowie 


przyszłej działalności Rad powiatowych, która pod 
wielu względami wymaga porozumienia się i poparcia 
wzajemnego. Doskonała sposobność do narad tego ro- 


„dzaju zdarzy się marszałkom iich zastępeom, gdy przy- 


będg do Lwowa w celu składania przyrzeczenia za- 
miast przysięgi w ręce pana namiestnika. Wartoby, że- 
by przynajmniej większa część pp. marszałków Przyby - 
ła jednocześnie do Lwowa w tym celu, 


— Nominacja. Wys. ministerjum wyznań i oświe- 
cenią publicznego w porozumieniu z Wys. UŁiDISZEr - 
stwem sprawiedliwości, mianowało rozporządzeniem Z 
dnia 2. b. m. 1. 8924 radce sądu krajowego, dr. Ludwi- 
ka Pepłowskiego. członkiem komisji €szamina- 
cyjnej do egzaminów ogólnych teoretycznych, oddziału 
sądowniczego, 3 mianowicie na teraz komisarzem egza- 
minacyjnym do austrjackiego prawa handlowego i we- 
kslowego w jezyku polskim. l 

— Stypendja. Jego Ekscelencja p- namiestnik na- 
dał na wniosek kuratora fundacji Dydyńskiego: P. I- 
gnacego Skrzyńskiego, opróżnione dwa stypeNdja tej 
fundacji w rocznej kwocie 300 złr. w. a., począwszy od 
roku szkolnego 1868, Augustynowi Janowi dwojga 
imion Gumowskiemu, uczniowi drugiej klasy gimna- 
zjalnej w Przemyślu, i Zdzisławowi Nowosielęckiemu , 
uczniowi 3. kląsy gimnazjalnej w Rzeszowie. ~i 

— © Delatyna. Dzień 3. listopada b. r. pamiętnym 
pozostanie dla mieszkańców Delatyna i okolic jego: 
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+ - ARE "ME ak. AN A PEZET” 
Był to bowiem dzień, przeznaczony na Spełnienie ob- 
rzędu religijnego poświecenią nowego kościoła i nowo 
zbudowanego gmąchu c.k. salin, w obecności JE. p8ng 
namiestnika. 


Dniem przed tą uroczystością, wieczorem , lud, 


jak najliczniej zgromadzony, wraz z duchowieństwem i | 


urzędami, oczekiwał u dwóch bram tryumfalnych przy- 
bycia pana namiestnika, który jedynie dla tej uroczy- 
stości przybyć tu postanowił. Około godziny 10. dały 
się słyszeć wystrzały możdzierzowe, zwiastujące zbli- 
ženie sie dostojnego gościa. W tej chwili zabłysły o- 
gnie, rozłożone na szczytach gór pobliskich, miasto 
zajaśniąło rzęsistem oświetleniem domów, a główna 
ulica, którą przejeżdżał p. namiestnik, była iluminowa- 
na bengalskim różnobarwnym ogniem. Wszystko to 
sprawiało widok zachwycający, jaki tylko przedstawić 
mógą miejsca, tak jak Delatyn położone, wśród gór i 
wód karpackich, | 

JE. namiestnik mile przywitał reprezentacje mia- 
sta, a przyjąwszy ofiarowany sobie chleb i sól, wśród 
muzyki, przygrywającej austrjącki hymn ludowy, witą- 
ny ciągłemi okrzykami „niech żyjeś, pospieszył do 
przygotowanego dla siebie pomieszkania, gdzie jeszcze 
tego dnia przyjmował duchowieństwo obu obrządków i 
urzędą. 

Dniz nastepnego o godzinie 8mej zraną rozpoczął 
sie obrzęd poświęcenia kościoła rzymsko-katolickiego, 
pod który kamień węgielny.przed kilkunastu laty po- 
łożył nasz Najjaśniejszy monarcha, a który to kościół 
niedokończony stał przez lat wiele, i dopiero zą szcze- 
gólnem stąraniem paną namiestnika został ukończony. 
Obrzęd poświęcenia. spełnił w asystencji. duchowień- 
stwa obu obrz. ks. kanonik Krąsowski z Stanisławo- 
wa. W cząsie rabożeństwa przemówił stosownie do 
uroczystości ks. Isakowicz, proboszcz, dziękując szcze- 
gólnie panu nąmiestnikowi za”łaskawe nratowanie tego 
kościoła od npadku. Po nabożeństwie, odprawionem w 
obu obrządkach, t.j. w łacińskim i ruskim, udano się 
do nowo zbndowanego gmachu e. k. salin, pierwszego 
nietylko w Galicji, ale i w całej Austrji, co do wiel- 
kich rozmiarów bndowli i urządzenia. Po poświęceniu 
tegoż zabudowania przemówił do obecnych, ks. kanonik 
Krąsowski, wykazując dobrodziejstwa nowego kościoła 
i nowej parafii dla mieszkanców, a nowe źródło zarob- 
ku przy nowej salinie dla ludu, wzywając go równo- 
cześnie do oszczędzania zarobionego grosza, prowa- 
dzących zaś fabrykę pp. urzędników do sumiennego 
pełnienia swych obowiązków, kończąc wezwaniem obe- 
cnych do podziękowania Najj. Panu, tudzież JE. na- 
miestnikowi za troskliwość 0 dobro kraju, przyczem 
lud często powtarzał „niech żyje“. JE. namiestnik na- 
wzajem dziękował duchowieństwu za spełnienie obrzę- 
du poświęcenia, wzywając lud w ruskiej przemowie do 
okazanią swego ucznela ks kanonikowi wykrzykiem 
„Mnohaja lita“ Wieczór po nezcie, *przy-której JE. 
w pięknej przemowie wzywał wszystkich. do zgody i 
jedności, opuścił pan namiestnik Delatyn. 


— Przypominamy, że jutro, w niedzielę, © godzinie 
4tej popołudniu odbędzie się: Pierwszy odczyt popu- 
larny na dochód funduszu wdów i sierót po członkach 
stowąrzyszenia wzajemnej pomocy rękodzielników mie- 
Szcząn lwowskich. 

Profesor dr. Antoni Małecki bedzie wykładał o 
wynalazku sztuki drukarskiej. Cena miejsce 
jest następująca : Krzesło numerowane 25 cent., wstęp 
do sali 15 cent., galerja 10 centów. 


—' Koncert p. Szczepanowskiego odbedzie się w 
niedzielę, t.j. jutro, o godzinie 7mej w sali ratuszowej. 
Oprócz koneertanta, dadzą sie słyszeć p. Czerwiński i 
śpiewączka, panną Pachmann, Artysta sceny polskiej, 
p. Szymański, wygłosi wiersz Sło vackiego, p. t. Grób 
Agamemnoną. 138 
(Z) Teatr. Komedja J. Szujskiego „Adąm 
Szmigielski* przedstawiona: wczotaj po raz pier- 
wszy na naszej scenie, osnuta jest na tem samem tle 
historycznem, co n. p. powieść Kaczkowskiego „Sod»- 
lis Marianus*, a znana dostatecznie postać wodza par- 
tyzantów A. Szmigielskiego i jego miłość dla Zofii Po- 
tockiej, wojewodzianki kijowskiej, służy tu za oś, 0- 
koło której obraca gie akcją. Autorowi możnaby zrobić 


GAZETA NARODOWA z dnia 9. Listopada 1867. 


głównie ten zarzut, że wypadki zbyt poważne i znacze- 
niem swem zbyt doniosłe, zrobił przedmiotem komedji, 
podczas gdy daleko stosowniej mogłyby one dostarczyć 
treści do dramatu. Polska , rozdarta na dwa obozy za 
nieszczęsnych pierwszyc» lat panowania Augusta II, — 
najazd szwedzki, moskiewski i saski w kraju, dalej zaś 
dzielny żołnierz, z jednej strony przejęty słusznością 
sprawy Swojego króla, a z drugiej oczarowany wdzie- 
kami córki zwolennika partji przeciwnej, i zrążony na- 
koniec słąbościa, z jaką August podpisał traktat Al- 
transztadzki, wszystko to zbyt.jest poważne, zbyt bo- 
leśne dlą serca polskiego, by sie” dało traktować tak 


lekko, jak tego wymaga charakter komedji. Nadare-- 


mnie więc autor z ujma prawdy historycznej nadał wy* 
padkom owym barwe blada i niewłaściwa: nie przypa- 
da nam do smaku ani jego August II., ani Szmigielski, 
ani też czujemy jakiekolwiek zadowolenie % powodu 
dobrego zakończenia sztuki, bo nad.wszystkiem, corsię 
dzieje .w naszych oczach, wisi posepną jakaś, chmurna 
zasłona. W całym utworze jest eoś, co przypomina nam 
owe obrazy, wabiące publiczność na widowiska nie- 
dzielne, a tragicznością swoją dziwnie odbijające 'od 
wesołej gry różnobąrwnych ogni sztucznych, które je 
oświetlają. ` 

Kardynalna ta wąda utworu odbiła się w przedsta- 
wieniu w sposób rażący. Szmigielski (p. Miłaszewski) 
odegrany był wcale dobrze, 4 mimo tego nie mógł za: 
interesować publiczności, która dawała oklaski nie je- 
mu, ałe kilku prawdziwie pięknym frązesom, włożonym 
mu w usta przez autora. Szkoda także, że chrypka 
p. M. osłabiłą efekt dumki ruskiej, którą Szmigielski, 
przebrany za lirnika, śpiewa w lym akcie pod oknami 
wojewodzianki; malowniczą i poetyczna tá Scena sta- 
nowi bowiem jeden z najpiekniejszych ustępów całej 
sztuki. "Oprócz głosu i pamięć często zawodziła p. Mi. 
łaszewskiego. Co za zły przykład dla reszty artystów! 
P. Królikowski w roli Potockiego, wojewody krąkow- 
skiego, Uucharąktergzował się niewłaściwie: w owych 
czasach żaden Potocki nie miał głowy, tak prosto wzie- 
tej z wystawy perukarzą. August Il. (p. Wilkoszew- 
ski) przedstawiony był odpowiednio poraysłowi autora. 
P. Szymańską w roli Zofii Potockiej była w dośćśtru- 
dnem położeniu, w tej bowiem roli najwiecej widoczną 
jest ową kolizja między tragicznościa wypadków a lek- 
kim zakrojem sztuki, którą wyżej podnieśliśmy. Do- 
brze się stąło, że pani S. pełną utzncia gra nie uwy- 
datniła tej sprzeczności. Najszczęśliwsze były role De- 
boszą i Anusi. Ich intryga miłośna, epizodycznie i bez 
koniecznego związku z całością wpleciona w sztuke, 


skreślona jest z humorem, który Znalazł właściwe uwy-: 


datnienie w grze obojga państwą Linkowskich. Z po- 
wodu niemiłego powietrza, teatr był bardzo słąbo za- 
pełniony. 
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Ostatnie wiadomości. 


| dzieć, że to pokój, postęp i eywilizacja, od któ- 


i 


rych zawisło powodzenie przemysłu i szczęście 
narodów. | 


„Słowa te N. Pana znalazły w całej Austrji 


,najżywszy odgłos, gdyż tylko przez pokój we- 


wnątrz, jako też ze sąsiadami, tudzież pod opie- 
ką liberalnych i popularnych ustaw, zabezpieczo- 
ny jest wzrost przemysiu i szczęścia Austrji. 

„N. Panie! Jeżeli już dumnym był każdy 
Austrjak ze świetnego, wspaniałego przyjęcia, 
jakie zgotowało Ci miasto przodków Twoich, tu- 
dzież stolica Franeji—eesarzowi Austrji, to nato- 
miast serce każdego mieszkańca Wiednia czuje 
się nadzwyczaj uszczęśliwione, widząc ukocha- 
nego monarchę, ces. Franciszka Józefa wracają- 
cego zdrowo i szczęśliwie do swojej stolicy. 

„Przyjm ”N. Panie dzisiejszy hołd szczery 
Twoich wiernych Wiedeńczyków ; niema on 
wprawdzie nadzwyczajnej wystawności, ale za 
to objawia sie szczerą miłością, z jaką każde 
serce oddane jest swemu cesarzowi, uznającemu 
prawa ludu i broniącemu je. 

„Oby Bóg Wszechmocny miał w swojej 
cpiece W. e. k. Mość, ojczyźnie nadał szczęście 
i błogosławieństwo, i długo, długo zachował nam 
naszego cesarza Franciszka Józefa !* 

Całe zgromadzenie powtórzyło ten. okrzyk 


dr. ZEliBki. 


Cesarz austrjacki przybył do Wiednia o | 


godzinie pół do piątej popołudniu, na dniu {go 
bm. Najwyższe władze cywilne i wojskowe, w 
połączeniu z przedstawieielami obu Izb Rady 


państwa, przyjmowały Najj. Pana na dworcu ka- 


lei żelaznej. Jak stara Presse utrzymuje, najlep- 
sze: wrażenie zrobili licznie* zebrani polscy po- 
słowie swym pięknym narodowym strojem. Kar- 
dynała Rauschera nie było, a z grona innych 
panów pojawiło się także niewielu. 

W chodzącego cesarza do sali, powitanotrzy- 
krotnym okrzykiem. Następnie zbliżył się bur- 
mistrz miasta Wiednia dr. Zelinka i przemówił 
następującemi słowy: 


„Najjaśniejszy Panie! Czuję się szczę- 


śliwym, że w imieniu całej ludności stołecznego ` 


i głównego miasta Wiednia, mogę najuniżeniej 
powitać Waszą ces. Mość przy szezęśliwym. po- 
wrocie. 

„Waszą ces. krój, Mość 'raczyłeś -w stolicy 
Francji nietylko płody: ziejąqi, ales także „wyroby 
przemysłu i utwory sztuki wszystkich narodów 


kuli ziemskiej oglądać, ocenić i przytem powie? 


Odpowiedz cesarza podaliśmy wczoraj do- 
słownie w telegramie. 

W Zagrzebiu rozszerzyła się była przed- 
wczoraj pogłoska, że stronnictwo antiwęgierskie 
przygotowuje protest do N. Pana przeciw oktro- 
jowanej ordynacji wyborczej. Moskiewskiemu 
śpiewakowi, Sławańskiemu, zakazało namiestni- 


La France z dnia 7. bm. mówi, że dokumen- 
ta, przeznaczone do „żółtej księgi* są już: goto- 
we. Depesze wymienione między Florencją a 
Paryżem stwierdzają, że rząd francuzki donosił 
oddawna Rattazzemu o knowaniach stronnictwa 


czynu i obstawał przy konieczności czuwania - 


rządu włoskiego * nad szanowaniem konwencji 


wrześniowej, jeźli sama Francja nie ma o tem 
myśleć. Między dokumentami, odnoszącemi się do 
wypadków powstania kreteńskiego, ostatnie zbio- 
rowe oświadczenie mocarstw będzie przedmio- 
tem wyjaśnień, Dokumenta dyplomatyczne, któ- 
re uprzedziły wypadki kandyjskie, wyświecą je 
zupełnie. Dokumenta tyczące się Hiszpanii udo- 
wodnią, że Francja usiłowała zapobiedz  zacią- 
ganiu ochotników między , wychodźcami w po- 
granicznych departamentach do przygotowujące- 
go się rokoszu. Dokumenta odnoszące się dosto- 
sunku Francji i Prus nie będa liczne, albowiem 
nie zaszedł żaden tąki wypadek, któryby stosun- 
ki te od roku 1866 mógł przeistoczyć. Ogłęd- 
ność /ministerstwa "francuzkiego spraw  zagrani- 
cznych możną pod tym względem 'zro-zumieć. 

Etendard z dnia 7. bm. pisze: „Wczoraj 
wybuchło powstanie w Medjola- 
Krew płynęła. Wojsko stłumiło ruch e- 
nergicznie. Równie gwałtowne rozruchy zaszły 
w Pawii. Synowie Garibaldego nie są uwiezie- 
ni, i prawdopodobnie znajdują się w okolicy 
Florencji. Garibaldi w czasie aresztowania sta- 
wiał opór, a potem protestował.“ 


Natomiast Monitor donosi pod dniem 8. bm., 
że „doniesienia z Włoch są zadawalniające. 
Floreucja i większa część miasta jest spo- 
kojną. Tyłko w Medjołanie i Padwie musiało 
wojsko czynnie wystąpić z powodu: manifestacji, 
uorganizowanej przez Mazziniego. Ludność nie 
poszła 2a głosem agitatorów, którzy miełi swoje 
hasło >i należeli do band tajnych.  Przedsie- 
wzięto aresztowania, 
cono spokojność.* 

Według Ulnd. Belge Mazzini ma się znajdo- 
wać we Włoszech. 


nie. 


W obu miastach przywró- 


Jutro podamy list jego, o0- 


 głoszony w dziennikach angielskich. 


ctwo zagrzebskie, dawać*koncerta w Kroacji. 
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Rząd traneuzki udał się na drodze telegra- 
ficznej do dworu papiezkiego, aby nie prześla- 
dowano nikogo za głosowanie przy plebiscycie. 
Włoski minister wojny postanowił formować 4te 
bataliony piechoty i połączyć oddziały czynne 


' pod dowództwem jenerała Cialdiniego, którego 


pospiesznie wezwano do Florencji. 

Prywatne telegramy z Florencji mówią, że 
część rozprószonych garibaldczyków schreniła 
się w góry, i że obawiają sie Organizacji po- 
wstapia w Neapolitańskiem. Rząd włoski wy- 
słał tam wojsko. We Florencji panuje ogólne 
przygnębienie umysłów. 

l” Epoque uważa dymisję Laraletta za zu- 
pełnie pewną. Na miejsce jego ma prawdopodo- 
bnie przyjść Rouher albo Nisard. l 

W Berlinie utrzymują, że Francja za wie- 
dzą Anglii i Austrji, i jakoby dla czuwania nad 
tem, co zrobi Moskwa, przyłączyła się do osta- 
tniej identycznej noty, wręczonej W. Porcie. 4 
półurzędowego pruskiego źródła pochodzi także 
wiadomość, że sprawa wschodnia przybiera w 
porównaniu z włoską rozmiary daleko większe, 
1 grożące Enropie wstrząśnieniem. 

Pruski minister finansów ogłasza wstąpienie 
księztw Nadelbiańskich do Związku ełowego. 
Równocześnie przystępują do Związku ełowego 
posiadłości oldenburgskie, łubekskie i -hamburg- 
skie, które miały system ełowy ksieztw Nadel- 
biańskich. Wykluczone są niektóre okolice hol- 
Sztyńskie, należące do Altony i Wandsbecku. 

Dnia 6. b. m. nastąpiła w biurze kanclerza 
związkowego pomiędzy Związkiem „północnym, 
Bawarją, Wiirtembergiem, Badeńskiem i Hessją 
wymiana ratyfikacyj traktatn z dnia 8. lipca, któ- 
ry się odnosi do. przedłużenia układu cłowego. 

W Berlinie wybrani w pierwszym okręgu 
Löwe i Parisius; w drugim: Jacoby i Runge: 
w trzecim: Schulze-Delitsch i Virchow; a w 
czwartym: Eberty i Franciszek Dunker. 

W Petersburgu mianowano komisję, która 
ma się zająć reformą cła. 

Z Carogrodn odpłynęło wielu policjantów, któ- 
rzy mają zamiar norganizować policję na Kre- 
cie. Mówią, że Hussein-basza opuścił Tessalię z 
odziałem, liczącym 5 do 6ciu tysięcy ludzi. 

Angielskiemu towarzystwn pozwolono zająć 
sie budową kolei z Pyreu do Aten. 

Nie potwierdza się wiadomość, jakoby Da- 
nia sprzedała swoją część wysp Antylskich Zje- 
dnoczonym Stanom, 
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Telegramy. „Gazety Narodowej“. 


Wiedeń d. 9. listopada. Naste- 
pujące posiedzenie Izby posłów Rady- państwa 
we wtorek, — na porządku dziennym ustawa 
o- delegacji. 

Berlin d. 9. listopada. Nordd. 
Allg. Ztg. pisze, że esencjonalnym przedwstę- 


- prym warunkiem przyjścia . kongresu europej- 


skiego do skutku, jest, ustąpienie załogi fran- 
cuzkiej z Rzymu. 

Paryż d. 8. listopada. Dzisiejsza 
la Patrie powiada: Po klęsce armii. rewolucyj- 
nej t odwołaniu wojsk włoskich, pozostaje je- 
szęze tylko uspokoić umysły. Francuzi pozo- 
staną więc w Rzymie, dopóki rząd papiezki nie 
zreorganizuje władz miejscowych a ślady walk 
ostatnich nie będą zatarte. Prawdopodobnie do- 
wiemy się za dni kilka, że wojska francuzkie 
Rzym opuściły -1-w Givittavecchi się skoncen- 
trowały, a w końcu, gdy uspokojenie umysłów 
bedzie dokonane, wrócą do Tulonu. 


Z doliczeniem banknotów, w obiegu beda- zad ka w Kuttach wydzierźawia Dają fZądają | Akeje kanków I! przem. 
Gospodarstwo, „przemysł i cych ogólna suma pieniedzy papierowych ia POK fr. proninacje w Kuttąch, Kurs Iiwowski, [7 = E Banzn narod. austr? a . .l684/n' I686100 
handel w Austrii w obiegu bedących wynosi więc | Słobódce, Kobak ach. Kybnie, Tudiowie, l , F pna palia „ Anglo-austre e „ . .|15175] 06195 
À i k 552.5 milionów złr. Różnie Małym, Różnie Wielkiem, Rozto- z dnia 3. listopada zł.|et.] zł.|et | Zakł. kred. dla h. iprzem.. .|'78:40]178169 
Lwów dnią 8. listopada. (Z giełdy.) Ogólna suma papierowej menety | kach, Białoberezce, Chocenowie, Bezwin- ki 5184 -7oy | Solei półn. Ferdynxnda .  .|nsof onf ims] m 
Efekta: Akcje kolei lwowsko .czerniowie- zdawkowej w obiegu będącej, wynosiła z | kowie, Krecierykaci, MŚrasnoili, Hołowie, Dukat holenderski . . 5l598 5195 „ Karola Ludwika. . '.42 8150409100 
ckiej po 200 złr. w. a. 172,50. Moskiewski | końcem października 1R67 (wraz z zapasą- Stobnei Dołhopoln, Połance. Perechrest- Dukat cesarski | « « e iol 8] 10l „ czorniowieckiej . . -lt2ivol 79150 
rubel papierowy: żądają 1.11%/,, dają 1.713%4. | mi we wszystkich kasach państwa, i temco 4 nie Fereskuli, Jabłoticy i Hryniawie. — Moskiewski półimperiał les] 1 91 Prior. kolei Kar. Lud. za 100 99,7: 100125 
Pruskie bilety kasowe 1.83. Towary: Kuku- | gję znajduje na przesyłce z jednej kasy do Sad obwodowy w Stanisławowie sprzedaje Moskiewski rubel srebrny . 1 = 1|71 n + lw. czern. za 160] §2[75} 83|50 
rudza Korzec 160 funt. efekt. z dosypem do drugiej) 11,998.798 złr. 20 e. w. a. dnia 19. grudnia br.. 23. stycznia i 15. lu- | Moskiewski rubeł papierowy zlsi| ils List i 
110 funt. 7.80 na 20. stycznia i 20. lutego Lwów dnia 5. listopada. (Ceny mięsa | tero 1868 dobra Orclec w“ powiecie Śnia- Pruski talar kur. « . . zale8] 19155 | Bank =. |" awne. ' | | 
1868. Mąka kukurudziana za worek 150 f. wołowego). Z tutejszych przemysłowców ro- tyńskim: cena 69.05? złr. -— Sad obwodowy Galic. listy zast. w. a, HE z 3 pA Y 10 letn. A sio 
kk, fesji rzeźnickiej następujący podali na bie- | w Stanisławowie sprzedaje dnia 5. grudnia | Galic. listy zast. m. k| p 9510-1 96109 w walucie anst 19 los; MIENIE 6 
żacy miesiąc najniższe ceny I funt rniesą $ br., 9. Stycznia i 6. lutego 1368 dwie trze- Gal listy zai. b. hipot.| „5 85 751 66142 f Galic. Zzkł kred A) 78 50| 79 
wołowego : a) dlaludności chrześciań- | cie cześci realności pod |. 153 i 154tamże; | Galicyj. oblig: indem. „Se, AB hd as, 33< PA KE 50 
Ces. król. centralny komitet dla | skiej: Fabian Hendel (l. 246 m.) od 20 | cena 3939 złr.— Powiatowa dyrekcja skar- | Akcje kolei żel. gal. 8 bra |1z|174|17 | Austr. Zakłady Bred, ziom. 1115125116 0U 
Wystawy paryzkiej ogłosił przedpłatę na bowa w Tarnowie. wydzierżąwia dnia 14. . ; u kred. ziem. [1i5|25] 116 Ou 


urzędowe sprawozdanie z wystawy paryz- 
kiej r. 1867. które wychodzić będzie w ze- 
szytąch. Każdy zeszyt, których wyjdzie 1I, 
mieścić będzie w sobie sprawozdanie % 
wzajemnie do siebie odnoszących się ga- 
łęzi przemysłu, produkcji lub sztuki i sta- 
now! zatem odrębną całość. 

Przedpłata nstanowiona na całe dzieło 
dla wystawicieli na 7 złr. 50 c., dla niewy- 
stąwicieli na 10 złr. w. a. Pojedyńcze ze- 
szyty kosztować będą od. 1 zły, do 2 złr. 
50 e, Po wyjściu całego dzieła, cens bedzie 
znacznie podwyższoną. Przedpłate przyjmu- 
J4 wszystkie księgarnie. 

Ruch na staejach telegraficznyech w 
Austrji. W pierwszem półroczu b. r. prze- 
Błano w krajach niewęgierskich monarchii 


m.) 


do 26 c., Izaak Steppler (1. 575*/,) 
do 26 c., Daniel Beitscher (1. 734%/,) od 18 
do 26 c., Józef Goldgayer (1. 388'/) od 18 


od 18 do 26 c., Jan Zelichowski(]. 113 m.) 
od 19 do 25 c., Malke Schweizer: (1. 738%,) 
od 18 do 26 e., Ragina Nawratil (i. 86 m.) 
od 18 do 26 e; 
od 19 do 28 ©., Mojżesz Schv.enzel (1. 202 
od 17 do 26 Co, 
132 i 134%,) od 18 do 28 c.; %) dla ludno- 
ści izraelickiej: | 
mięsa po tej samej cenie : Ester Beile Kim- 
mel (ł. 134), Berl Pordes (1. 431:), Karol 


od 18 


Pilznie i Zawadzie. — 


(1. 446%) 
przyjmuje oferty 


Fabian Hende/. (1. 112 m ) 
Szymon Schwarz (l. Konkursa. 
- | przy kraj 
wszystkie gatunki . 
z roczną remuneracj3 


grudnia br. myta drogowe i M 
i Powiatowa dyrekcja 


owiatowego w Tarnopolu dnia j 
i na dostawę różnych po- 
trzeb prowiantowych. na stacjach w arno- 
polu, Strussowie, Trembowli, 
' Jagielnicy, Husiatynie. Brzeżanach, NArajo- 
wie, Rohatynie i w Przemyśląnach. 

Na radcę sądu obwodowego, 
sądzie w Krakowie z płacą 1470 
złr. — Na lekarza sądowego we Lwowie, 
“300 złr. — Na rach- 


mistrza, z płacą 600 złr. i takgź kaucją przy 


Akcje kolei lw. czern. | 


mostowe w | Pożyczka narodowa 


dg y Er Dari des 1 (1.7387) | skarbową wydziera dnia 19. + nry z dnia 8. listopada 

o o 26 c., Berl rordes (I. 345 m.) od ta drogowe w Borszczowie. TE- S : 

a dó 25 Ce, Rapi i kon 73817 od EE T Gwożdźcu, Wierzpow dac y b AA Idi za106 zł A i 
o 28 e.. Piotr Hałakowski (I. 439: Scjeczku., — Zarząd wojskowy magazyn ; o Me AAS 

od 17 do 28e., Maka Jakuba" /,) | ście i 12. b. m. | Losy z roku 1860 . . os « . 


Akcje banku nar. à « « » sà. 
„  Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fnt. szterlingów 
Dukaty cesarskie sztuka o... . 
Srebro za 100 zł. w. a. . À 


Czortkowie. 


6%, Metsliki na wąl. austr. 
„ Poźyczka narod. . 


| 65/73] 65[50 
fęelegrafowany kurs wiedenski |W. A. 


Kursa zagraniczne. 
(3-miesięczne.) 
Napoleondory « . . . 


M [KG Anugsb. 100 złr. ur. . 


57 49 Frankf. u. M. 100 = « . 
66140 | Hamb. 109 mark. „4 91 50] 91 95 
8809 | Londyn 10 fnt. * . . . [124 2543924 45 
486100 Psryż 100 frani, +» AN 49 30 49, 40 
172189 | Warszawa 7, listopada. | 
5191 Półimperiały. . . . rubh OGIO? olo 
122100 Listy zastawne II. ok. „ | 77.92] 78 17 
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austrjackiej 1.60.5336 depesz prywatnych 
1 rządowych z 21,129,893 słowami, w tym 
samym zaś okresie 1866 r. 970.621 depesz 
z 20,478.710 słowami, zatem w roku bieża- 
cym wiecej o 89.715 depesz z 651.183 sło- 
wami. Za przesłanie depesz prywatnych 
wpłynęło 714./84 złr. o 40713 złr. wiecej 
Jak w tym samym okresie 1866 r, W Wie- 
Miu oddano w pierwszem półroczu 1867 r. 
123.63g depesz prywatnych z 3,458.913 
słowami, za co wpłynęło 210.724 złr. 
ług państwa. Według wykazu stanu 
długu państwa za październik, ogłoszonego 
przez komisję kontroli długu państwa z 
końcem pażdziernika było w obiegu : Obli- 
Sacyj salinarnych 97,567.4]2 złr., dawnych 
qo Enotów uznanych za noty państwa 
2 „141.640 złr., rzeczywistych not państwa 
or Ś*158 złr. razem 397,567,210 złr. 
bież Wnaniu z miesiącem poprzednim dług 
adnak Pomnożył sie o $43.760 złr. suma 
Jania) zawarta”w obligacjach salinarnych 
b n OEE się o 13.160 złr. Z dawnych 
gan no ge ściągnięto z obiegu 4.907.,2 Ozł. 
p Zaś zawarta w rzeczywistych notach 
państwą powiększyła się o 5,864.060 złr. 


4 e., Andrzej Mokrzycki (1; 4392), 45 €»; 

Wolf Hass (1. 450%,) i Munisch Weithorn 
G 201 m.) 24 e., Majer Kugel (I. 19% 
c. w. a. l 


Część urzędowa. 


Z powodu”szerzącej siię zarazy bydła 
rogatego w pruskim Szlązitu — mianowicie 
w obwodach pleszowskim i raciborskim, 
bezwarunkowo zabranią sie przypęd bydłą 
lub owiec, niemniej też wprowadzenie su- 
romy ch towarów bydlęcych z Prus do Ga- 
icji. | 

Z powodu wybnchłej zarazy w kwa- 


rantanie w Podwołoczyskach, nie wolno daz 


CJ Z Moskwy bydło na. komore w Podwo- 
łoczyskach przypelzać. i 
Licytacje. Sad powiat. w Oświęcimie 
sprzedaje dnią 5, grudnia realność pod l 
29/22 tamże, — Sąd obwodowy w Tarno- 
polu sprzedaje dnia 5. grudnia br, i 9. sty- 
cznia 1868 jeden morg gruntu Jerzego i Pa- 


rascewji Czajkowykich ; ceną 55 złr. — U- 


Metaliki na m. k.. 
Ubł. ind. niż. gust. 
węgierskie 


nrzędzie gminnym w Stryju. — Na sędzie- 
go powiat. w Tyśmienicy z płacz 1.26) 
Złr. — Na djurnistę rachunkowego Przy za- 
rządzie domu karnego we Lwowie, Z płacą 
dzienna 1 złr. 


` Pociągi na kolei żelaznej Karola 
Ladwika : 


Odchodzą ze Lwowa og 


Wieden T listopada i =m a 


chor. islaw. 


3 a © a  « a 


43:50) 74 09 
90 
76 
13 


p 1860  . . . 
a „ 180% 9, F, 
„ Srebrnej z r. 1864 


00] 90,5) 
20] 76,40 
004 73,50 


na kolei żelaznej Lwowsko- 
Czerniowieckiej: 
Odchodzą ze Lwowa og. 10. rano. 


Przyjechali do Lwowa 7. listopada. 
Pp. Behres F. z Wyższej Austrji, ani 
Z „U 3 


Pociągi 


bad A 
> z w is galicyjskie . . 25.07 E r. 
Edykta. Sąd krajowy we Lwowie a- » s bukowiiskie, | 64150; €5,50 ś h og. 5. m. 20. w 
mortyzuje wystawiona przez lwowska filie s „a siedmiogr. . .1-64,00! 64,59 A z Krakowa o g. 10. m. 50. r, 
| banku angło-austrjackiego dnia Żl lutego Pożyceki. totoryjao. M j og. 8. m. 30. w. 
1867 na imie Juljana Langera asygnatę ka- $ ża | | Przychodzą do Lwowag g. 8. m. 40. w. 
sowa ur. 5510 na 100 złr. Oig. gal. požegi SOPE ś „900 agag MIE r.. 
A wei Z r SGO e 99 25 100 |00 » -„doKrakowa o g.. 2. m. 54, p. 
k—. Losy poź.z r. Hy] (całe) | 501144 50 p ` og. 6. m. 15. r 


J. z Warszawy, hr. Komorowski 


Cichowski A. z Złotnik. ks. Windischgratz 


hr. Waldstein . . 
Rudolfa , . . , 


18 Co 19;00 kad 2 w g- 8. 14 
18 501 19/50 


111751 12125 


uszu z i: EE a U 2 r B 


. ` > w w a 1865 78 255 1% 75 0 j Ó 
czyę, ObertyńskięH. z Szezylenez. Qross F. Pat, i s | ; > o g. 10. wieczór. 
Krakowa, br. Błażowscy M. i E. z Browar, Da Roma -s baang, 126-754127,00 „. zCzerniowiec.g. 6. 25 m. r. 
Łaczyński K. z Kutkorza, Bobrowski z z zsterhazege +4103 00|[000;05 | ve 
Tatnopola, „Kawecki E. z-Nowego Sącza, RS. Balm +» 1; 22 0n] 29,50 Prod a g. 6. 30 m. w. 
Kotucki A, z Przeworska, ks. Poniński A. 38 Klary NOE z 00 22 5 Przychodzą do Lwowa Ps: o 

8 ° 4: p p iJa ; vot 25|0 i ś Ze Do WIĆECZ 
z Stanisławowa, Ośmiałowski $.z Janczyna, 50 i do Czerniowiec g. 8. i5, 


hr. St. denoig. . , Ji 33 
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Zaproszenie. 


Na mocy uchwały pierwszego Żgroma- 
dzenia oddziału Towarzystwa gosp, zło- 
czowsko-przemyśłańskiego nwiadamiam, 
że ktoby życzył sobie przystąpić do tegoż 
Stowarzyszenia, zgłosić się raczy, wyraża- 
jac dokładnie miejsce zamieszkania i osta- 
tnią pocztę, albo do Kazim, Wodzickiego 
w Olejowie. poczta Zborów — albo do wi- 
ceprezesa Hip. Bohdana w Zadwórzu, po- 
czta Gliniany, albo do sekretarza Jaku- 
bowskiego w Złoczowie. 2705 3—3 

Olejów d. 2. listopada 1867. 


K. Wodzicki. prezydujący. 


Apteka 


A. Berlinera we Lwowie 
otrzymała 
świeży transport sławnego 


SYROPU MAJERA 


na kaszel, chrypkę, i 
wszelkie słabości p łu- 
cowe, piersiowe i 
2712 gardlane. 1 —8 
Mała flaszka Í złr, 20 et. 
Większa 2 złr. 40 ct. 


Dla PARYŻA 


Po cenach najkorzystniejszych dla Publi- 
czności zakupuje 2380 13—? 

biżutecje, brylanty, kamienie war- 

tościowe, perły, srebro, śtaroży- 
tnosci złote 


M. Boskoewićtz, 
optyk we Lwowie, 


Dla cierpiących na oczy. 


Sławny, przez króla bawarskiego 
nuprzywilejowany, ziołowy Balsam 
na oczy Marcina Reichel, którym 
wielu się wyleczyło juź z zastarzą- 
łych cierpień na oczy, dostać mo- 
Żoa u ADOLFA BERLINERA, a- 
ptekarza we Lwowie: 1715 1—8 
Cena 1 złr. 50 ct. 


Prawdziwe francuzkie 
MNI ZANAR a a m NAWNx_ E an 
tudzież 
austrjackie i węgierskie 


W INA 


rozsyła f 
ALEKSANDER FLOCH w Wiedniu, 
Ober Dóbling, Nro 26, — niesfałszowane 
i rzetelne, 
Zro- Ceny 
ku Wina białe: wiadr. | flaszka 
1852| Fesiawski Ausstich 24 zł.|55 ct, 
1841 | Gumpoldskirchner 26 „ [60 , 
1834| Praelaten Klosterneubrg.|40 „ |80 „ 
1852| Węgierskie Cabinet 35 AMU -S 


Tokajskie Ausbruch 50 „| 1 złr 
Winą czerwone: 


1852| Feslawskie Ausstich 24 g 
1858| Budzińskie Adelsberger|20 „-|50 , 


1852] Villannyer żołądkowe  |26 „ |60 , 
Wina szampańskie : 

Napoleon, grand vin á Ay) — |2.50 
Moët et Chandon à Eper- 

nay Crómaut — 2.50 
Dac de Montebello Sillery 

Mousseux — |28C 
butelki s powyższych 

gatunków — 411.50 


W paczkaeh o 10 flaszkąch lub w be- 
czkach półwiadrowych począwszy — spro- 
wadzać możną przesławszy pieniądze lab 
zamówienie nieopłacone, albo za zaliczką 
pocztową. Biorąc za 40 złr. opuszcza się 
6%/, rabatu. 


2645 6—24 


6 yts 


Najwyżej dozwolona, i przez 
panstwo poręczona 


LOTERJA KRAJOWA: 


główna wygrana 


100.000 


TALARÓW. 


Wygrana jednana 60.000 tal. reńsk., 
1 na 40.000 tir. 1 na 20.000 tlr.. 
2 po 10.000 tlr., 2 po 8.000 tlr., 2 
po 6.000 tlr, 2 po 5.000 tir.. 2 po 
4.0600 tlr.. 2 po 3.000 tlr., 2 po 2.500 
tlr., 4 po 2 000 tlr., 5 po 1.300 tlr., 
105 po 1.000 tir., 5 po 500 tir., 
125 po 400 tlir., 3 po 300 tir., 145 
po 200 tlr.. 190 po 100 tlr., 11.200 
po 43 tir, itd. 

Ciągnienie dnia 13. listopada 
b. r: Los oryginalny kosztuje 8 zir. 
4 losu oryg. 4 złr,, %/, losu oryg. 
3 złr, w. a. 

Każdy, biorący los powyższej 
loterji, Otrzymuje na własne ręce 
łos oryginalny, nie należy zatem 
brać je za jedno z promesami. Ka- 
dh dom bankierski wypłaca wy- 
grane. 


Urzędowe, godłem państwowem 
zaopatrzone listy ciagnień, jako teź 


wygrane pieniądze, rozsyłamy nie- 
zwłocznie. 


W pieniądze zaopatrzone zlecenia 
wykonują się najściślej, 2672 5—18 
Upraszamy udawać sie wprost do: 


Gebrüder Lilienfeld, 


Banquiers 
zakupujący i sprzedający pa- 
m piery państwowe ; biuro wypła- 
cające na kupony wszelkich ro- 
dzajów; biuro wywiadowcze o 
wszystkich mogących być wylo- 
sowanemi efektach państwowych 
w HAMBURGU. 


Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


GAZETA NARODOWA z dnia 9. Listopada 1867. 


Nr. 33. | A 
Uwiadomieuie. 

Wydział Towarzystwa galicyjsgiego ku 
podniesieniu chowu koni, podaje do wiado- 
mości ioteresowanych : 

1) Chego ułatwić sposobność do ule- 
pszenia produkcji w stadach krajowyeh, po- 
czyniono u cesarskiego rządu stosowne kro» 
ki by na czas przyszłej wiosny mieć 
można wybór stadników czystej krwi 
angielskiej tytałem najma za pewną u- 
miarkowaną ryczałtową cenę. 

Ktoby więc życzył sobie o tem zasią- 
gnąć bliższą wiadomość, zechce się zgłosić 
do kancelari Towarzystwa Nr. 10%, we 
Lwowie. 

2) Od 20. lutego zakład Towarzystwa 
za rogatką jaaowską otwarty bedzie do 
stósownego pomieszczenia klaczy sta- 
dnych gdzie ulokowane będą dwa rządo- 
we stadniki znakomitej krwi pełoej an- 
gielskiej, i jeden ogier krwi oryjentalnej; 
zwraca Się zatem uwagą P. T. hodowców 
na to miejsce troskliwego urządzenia, gdzie 
też obok dbałego nadzoru i pojedynczej u- 
sługi, życzeniu odpowiedną karme za cenę 
targową, mieć będzie można. 

3) W dopełnieniu zadania swego, Wy- 
dział Towarzystwa pestanowił zająć się 1 
licytacją koni wszelkiej kategorji w pier- 
wszej połowie marca 1868. 

Taka licytacja odbedzie się w zakłą- 
dzie Towarzystwa za janowską rogatka, a 
bliższe szczegóły przeprowadzenia onej pó- 
Żniej ogłoszone będą, wszakże dez warun- 
ku ograniczenia prawa brania udżiału w 
dostarczeniu koni, przeciwnie, celem obe- 
cenego obwieszczenia jest właśnie to, by 
wczesnym uwiadomieniem o widoku do po- 
zbycia się koni i onych aabycia na tej dro- 
dze bądź hodowca, bądź miłośnik Koni, 
bądź teź i handlarz do konkurencji był 
przygoto wany. 2626 3—3 

4) Wydział uprasza szanownych hbo- 
dowców w kraju, chcących wynająć na cza8 
stanowienia 1868 r. z własnej stajni ogiery, 
by przesłali d) kancelarji Towarzystwa wa- 
runki najmu, które w zestawieniu specjalnem 
z końcem r. b. w celu rzeczywistego prze- 
prowadzenia, drukiem ogłoszone bedą, 

Lwów d. 18. pażdziernika 1867. 


HERBACIAN 
DR ——>CG, 


= ( PROCH HERBACIANY 7 = 
2 w głównym składzie = 
| HERBATY |°? 
S3 Funt 1 złr. a 
Ng | w 1-, Ya- i 1/,-funtowych 

2 | 2714 aczkach, 1—3 1 p 
= Fryder. Schubutha z 
X w rynku Nr. 104. hei 


"ŚWIEŻY PROCH 
DERE CaN M 
Ostrzeżenie, 


Zdarza się, iż w niektórych handłach liche zagra- 
niczne wyroby, sppzedawane bywają jaka sukno z fa- 
bryki krajowej w Trybuchowcach: 

Dla ochronienia publiczności od Straty, a fabrykę 
krajową od zdyskredytowania, podaje się do wiadomo- 
ści, iz każda sztuka sukna, z fabryki w Trybuehowcach 
pochodząca, opatrzona być winna kartonem. na ktorymi 
znajduje się napis: „U. k, upra fabryka sukien w Try- 
bnchoweach“, jokoteż cennik i oznaczenie ilości łokci 
wiedeńskieh w sztuce. Sukno nieopatrzone takim kar- 
tonem. uważać uateży za nieprawdziwe i podrobione, ą 
za dobroć i tęgość onegoż, fabryka trybuchowiecka 
odpowiadać nic może. 2303 2—30 
| SĘ ama 0 mm | wama om. = gf —uadij 


Do zniszczenia piegów, opalenizny, plam żoł- 
tych, zmarszczków. 
Upiększyć i odmłodnić może tylko sławna w 
świecie 
EAU DE LYS DE, LOHSE. 

mleko piękności z 1lilij. 

Przez radę lekarskę rządu krół. pruskiego 
zbadane, przez wszystkich sławnych doktorów, 
fakulteta medyczne, gamy i panów jako jedyny 
niezawodny środek upiększenia wypróbowane 
i uznane. Wyłącznie w składzie głównym u 
go nadwornego LOHSE, Berlin, Jager- 
strasse 46. Skład we Lwowie w handlu BO- 
NIFACEGO STILLERA, w Krakowie uj. 
JAHNA. 2339 10—12 | 


teraz na lszem piąt rze, 


poleca Szan, P. T. Publiczności największy Wybór 
eleganckich sukień męzkich > podług 
najnowszych żurnalów, sporządzonych z Najle- 
pszych tylko 


materyj wełnianych, 
po zdamicwająeo tanich cenach: 


UBIÓR JESIENNY 
za AG zi. "BẸ 
Burki podróżne bajowe . . . .od 8 do 25 złe, 
Paltoty jesienne, peo , . od 9 do 28 ztr. 
Surduty zrmowa . , , , |, | od 6 do 50 ztr. 
Płaszcze ! Havelocks 


tr. 
Futra podróżne od 10 do 40 złr 


a z OAZA 86 do 30 złzi 
„od 6 do 20 ztr. 
YE © X hA m od 14 do 28 zir. 


=- luk JkakdZNCA sów + » Od 16 do 26 ziri 
„  Wierzchnie . . . . . . od 15 do 45 ztr, 
Surduty wiosenne . . t .od 6 do 28 zir. 


Surduty na codzień i do kancelarji od % do 20 złr, 
EORR, 19,9 > +9. e od 7 do 25 zir, 
€ . . „od 4 do zir, 
Rozmaite kamizelki, . . . . . od 3 do 10 złr 
7 PPP A AL. od 2.50 do 6 ztr, 
` „ . od 250 do 5 zir, 
Uzyniąc zadość życzenio zanownych 
moich odhiorcòw, E A A UB i 


dobornie urządzony skład 


B- LIBERYJ $g 


tak nowych jako też przenoszonych. 
== STARE SUKNIE mieniają się na nowe, prze” 
noszonych zas sukni dostac można tanio w wiek 
kim wyborze. 
Polecam równocześnie mói 
ZAKŁAD POŻYCZKOWY 
futer do podróży i sukień 
pod najtanszemi warunkami. 
Mariahilf, Hauptstrasse 57 
pierwsze piątro 


w domu narożnym, 2—7 


7 


2708 


wchód jedyny obok kościoła „Mariahilf“, 


PŁRLESvETHER 
"DU" DR:-GLERTAN 
Perly eterowe P. Clertan użyte w dozie zwy- 


czajnej od 2 de 5 w łyżce wody w kilku chwilach 


uśmierzają najnieznośniejszy ból gł igren 
1 rozdrażnienie nade tą” 4 Be ak, 


SK 
g L A 


we Lwowie 39—? 
w aptece p. Piotra Mikolascha. 


| SGEBENE DEN OD 


Wyszczególniony na w ys ta wi eświatowej w P a- 
ryzu ipa wielu wystawach rolniczych 
medalami. 

Magazyn SU 
ADOLFA WELISCH, 
w WIEDNIU 
na Mariahilf, Hauptstrasse, 


| 
| 


, 


| TA 46 dobrach JW. hrabi Al- 
freda Potockiego w Łań- 
eucie, pod dyrekcją pomologa 4, Schmid- 
tą można nabyć następujących drzew 
owocowych: 2683 3—3 
Jabłoni wysokopiennych, bez 
koron jeszcze, w najlepszych gatun- 
kach J 56. . "| nagminne BdxCi. 


Grusz karłowych na pigwach „ 30 „ 
Czereśni wysokopiennych . „30, 
Wiśni dto. 442-; „dl 


Jabłoni karłowych . . . , 
Sliwek w gatunkach . . „86 , 
Węgierek z pestek . . . „l5, 
Winorośli; silne odkłady .  , 


wa dniu 


12.143. grudnia 


rozpocznie się, dozwolone przez książęcy rząd 
Brunświcki wielkie 


LOSOWANIE 
pieniężne 


W którejn eiągnione będą tylko wygrane. Loso- 
wanie to zawiera 


15.00 


wygrywających, O następnych głównych trafnych 
musi los rozstrzygnąć: 
Pruskich talarow 


100.000, 60.000, 40.000 
20.000 > vo 10.000, *»: 
o 8,000, 2»0 6.000, 2a 
5.000, 2po 4.000, 2» 
3.000, sp 2.500, «ro 
2.000, sro 1.500, 1% po 
1.000, svo 500, 13 0400, 
5 po 300, 145 po 200, 190 po 
100 ita. 


eajinniejsza wygrana. pokrywa wkładkę losową 
, wszystkich klas. 
Jak wiadomo powszechnie, główna kolektura 
nasza była 


najszczęśliwszą. 


Wygrano u nas w bardzo krotkim czasie 


2 razy po 61.000. 2 razy po 
40.000, + rs o 8.000, 
8 razy po 5.000 r 2 razy po 
4000 reńskich talarów, i wy- 

płacone niezwłocznie 

Ponieważ odbiór losow klasy pierwszej jest 
bardzo wielki, upraszany zatem o wczesne zamó- 
wienia, ażeby być w możności wykonania niezwło- 
cznie każdego poleceuia, €O prawdopodobnie nie 
będzie możliwem później. Sciste dochowanie ta- 
jemnicy w razach wygranej i rzetelna usługa jest 
głównem naszem Staraniem. 

Pominać nie można łego, iż każdy zamawia- 
jacy; otrzyma do rąk los oryginalny, który nie na- 
eży brać za jedno z tak zwanymi promesami. Ua- 
ły los kosztuje 8 złe., pół losu 4 ztr., jedna czwar- 
ta losu 2 złr. 


Upraszamy przy zamówieniach nałeżytość dołą- 
czać i podawać dokładny adres. 


Adolf Lilienfeld 


X Comp. 
Bank- und Wechselgeschäft, 


Glückscomptsir, Graskeller, 7, 
xo MAMBURG. ,, 


a o o z a m A a R Ț 


ar O T T, E EE m TAE G 


o m 1 1 | 


Orloszenie. 


Odnośnie do §. 40 regulaminu ruchu, oznacza się czas eo do 
ekspedycji przesyłek spicsznych i towarów na stacjach 
c. k. uprz. kolei galicyjskiej Karola Ludwika, z wyjątkiem go- 
dziny objadowej od i. do 2. w następujący sposób : 


W porze zimowej, od dnia 1. pażdziernika do dnia 31. marca: 


Przyjmowanie i wydawanie spiesznych przesyłek od g.8 r. do g.6 p. 
towarów 


% 99 


W porze letniej od 1. kwietnia do 30. września: 
Przyjmowaniei wydawanie spiesznych przesyłek od g. 6r. do g. %p. 
A. towarów 


c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 


Lwów dnia 8. listopada 1867. 


Z Dyrekcji ruchu 
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Pan Józe/ Fischer w Wiedniu, rozsyła unikając jawności cyrkularz do moich oq- 
biorców, w którym przedstawia się jako synowiec Franciszka Fernolendta, rzeczoną firmę 
sobie przydaje, i twierdzi jakoby był w posiadaniu tajemnicy całej manipulacji i mię- 
szaniny materjałów, tak dobrze jak ja. Ponieważ ja jedyne uprawniony jestem do podpisy- 
wania się „Franciszka Fernolendta synowcem,* i ponieważ moja urzędownie protokołowa na 


firma brzmi: 


szczepan Fernolendt, 


synowiec Franeiszka Fernolendta. 
przestrzegam wiec szanownych moich interesantówi wielce szanowną Pnbliczność powtor- 
nie, żeby się nie oszukali puszezonemi w świat pod falszywą firmą przez pana k'ische- 
ra podrob'enismi. Rzeczywisty, jedynie prawdziwy, od lat 25 dobrej stawy sażywający. 
JE ra reocoiszkkEa Ee r n ole ncł ta 


Wiedeński szuwaks (szwarc) ( Wiener Stiefel-Glanz- Wichse, ohne Vitriol) 


sprowadzać można tylko z domu mego, albowiem pan Fischer nie wtajemniczony jest 
jak twierdzi, w manipulację i mięszaninę msterjałów, ale ja jedynie i wyłącznie, którym 
jeszcze za życie ś. p. wuja przez lat 22 fabrykę prowadził, a do laboratorium rzeczonego 
pan Fischer jako zwykły odprzedający, w skłączie zatrudniony, nigdy nie wchodził, 


t gdzie nigdy wstępu nie miał. 


Ja sam jestem w posiadaniu tajemnicy wyrabiania 


jako prawnego spadku i ogłaszam, to nie z zawiści chlebodajnej, jak pan Fischer podaje, 
lecz w celu zachowania w całości mego słusznego prawa, publiczaość zaś i moich in- 


teresantów chcę ochronić od złego towaru. 


Nakoniec uiochaj i to jawnem będzie, że 


panu Fischarowi za nieprawne używanie moje) jlrmy i kłamliwe głoszenie jakoby był wtaje- 
11 


mniczony do manipulacji i mięszanioy materjałów, wytoczyłem proces, 


3 1—12 


Fabryka moja znajduje się w Wiednia, Landstrasse, Hauptstrasse Nr. 74, 

Skład fabryczny dawniej (Griinaugergasse 3.) jest obecnie: Stadt Schulerstrasse 24. 

g Wiedeń d. 20. paździarnika 1867 Szczepan Kernolendt, Er. Fernolendta synowiec. 
| EE a a O a WE 0 | c mo | | ae oe 


MAURYCY BAŁŁABAN 


plac Marjacki i. 312 


otrzymał w licznym wyborze towary jesienne i zimowe 
jako to; koszule, kalesony męzkie i damskie, kaftaniki, szkarpetki, pończochy damskie, 
dziecięce i do polowawia, kapuzy, rękawiczki jeleniowe i sukienne, pledy, szale różnej 
wielkości, oraz poleca wszelkie krawieckie pod;zewki, guziki, taśmy, prawdziwą bawełne, 
Potendorfa grawatki męzkie i damskie, kolnierzyki, wstązki i aksamitki, bieiizna kolo- 

rowa i biała, zabawki dla dzieci i t. p. artykuły. 

Postanowiwszy najmierniejsze ceny, polecam nadal mój magazyn łaskawym wzgle- 
2689 2— 


dom szanownej P. T. Publiczności. 
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Dobrowolna wyprzedaż baranów w Narkowie, 
o %, mjli od Tezewa (Dirschau) Ostbahnhof, (Prusy) przeszło 50 sztuk 
pełnej krwi szczepu Rambouillet dnia 4. grudnia 1867, we środę rano, 
o godzinie 11. przez licytację. — Objaśnienia pisemne o pochodzeniu i ce- 


ny minimalne rozsyłają się na żądanie. 


L. 3044. > 
Ogloszenie konkursu. 


W celu obsadzenia opróżnionego sty- 
pendjum przez miasto Sambor, na cześć ce- 
sarzewicza Rudolfa, w: rocznej kwocie 63 
złr. a. w. dla uczniów szkół średnich i wyż- 


szych, synów tutejszych obywateli przezua- | 


czonego, rozpisuje się konkurs, 
Podania mają być do ostatniego łisto- 
pada 1867 do urzędu gminnego wniesione. 


4 urzędu gminnego kr. miasta 


Sambor d. 30. pażdziernika 1867. 
2792. 3—8 Szemelowski. 


Marony wioskie, 
Jabika tyrolskie, 


Owoce w musztardzie 
otrzymał 2710 2—3 


F. W, KRÓLIKOWSKI. 


R. Heine, 


Dla rodziców ! 

_ Po długoletnich pilnych badaniach, po- 
wiodło mi się usunąć chorobę robakową, 
której ofiary bywało mnóstwo dzieci, a to 
za pomocą środku powszechnie znanego 

pod mianem 


CZEKOLADY NA ROBAKI. 

Przepis użycia jest przy opakowaniu 
na każdej kartce umieszczony. 

Cena jednej sztuki 20 et. U mnie bez- 
pośrednio Kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem. 

August Króczer. m. p. 
aptekarz w Tokaju. 
We Lwowie dostanie w aptece Zygmanta 
Rakera pod Srobrnym orłem. 2605 7—9? 


i mogą być wyleczone 
przez ciągłe użycie 
bandażu alektro-medy- 

cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywiłej na lat 15. 

Dostać można w Paryżu przy ulicy de 
P Arbre dec, 44; we Lwowie w aptece Pio- 
tra Mikolascha. 2518 38—9 
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Wakładem M. F.POREMBY we Lwowie, wyszedł z druku 


KALENDARZ na rok 1868, 


A sL WW O 


pod tytułem : 


AMA NA MH TW<<c, zg 


Rocznik EL — Egzemplarz kosztuje 40 ct., w tuzinie (12 sztuk) 8 zir. 66 ct. 


Zawiera on: Okresy roczne i zaćmienia. 
Kanonizacja bł. Jozafata Kunce wieza. | 
Ksiądz Szczęsny Feliński. arcybiskup warszawski (2 ryciną). 


| krologia zmarłych literatów polskich. 
lonka, grólowa szwedzka (z ryciną). 


Świeta Lipka, podanie ludowe. 


Poemata: 


Genealogia domu cesarsko-austr. PO 
Kalendarz kościelny. 


Ojcze nasz Wszechświata. 


Poczet książąt pozbawiouyeh tronu. Ne” 
Biogralie: Katarzyna Jag ie- 
Franciszek Dea1k, pattjota łę- 
Ja nie mąm życia za pieniądze, zdac ze- 


Dzwon Wawelski. Kazimiere Wielk] król 


chiópków. Zgoda Koroniarzów. Straszna noc w podróży. Gdyby śpiewać umiał. Dumka ruska. Psalm do wszystkich Swiętych 
Patronów polskich (z rycina)., Część gospodarska: Przepowiednie pogody (rymowane), Obcinanie drzew owocowych, Irzmiel 


i jego pożytek. Wołczek zbożowy i jego tepienie. Pichy ziemne i ich tepieaie. 


przeciw mszycy w chmielnikach. 


wilków i lisów. Czarny atrament neutralny. 


Znaozemie bielizny. Rądy w wypadzach pozornej smierci. Część 


O ulepszeniu hodowli drzew owocowych, Środek 
Zakonserwowaeią śliwek. Sieczkarnia holenderska (z ryciua). Kierznia amćrykańska (z rycina). 


Przenośne siedzenie dla robotuików (z ryciną). Łowienie cyb w głębokich odmętach wód (z rycina). Sposób praktyczny. gubienia 


informacyjna: 


Skala stęplowe. Wyciąg alfabetyczny z ustawy stęplowej. Rozporzadzenie eeserskie względem zaiżznia opłaty pocztowej. Postano- 
wienia o taksach portorjum listowego. Ustawy dotyczące poczty wozowej. Przegląl odchodzących i przychodząjych pociągów kole- 


jowych. 


stawa wzgledem opodatkowania konsumcyjnego 
towe. Losowanie rozmaitych efektów papierowych w roku 1863. Humorystyk a: 


Taryfa opłat od przedmiotów kons. dlą miasta Lwowa. Tablice proceu- 
Żywa obrazki dla naśladowania przez małe 


dzieci (z rycinami). Fraszki i anegdoty. — Wykaz ajencyj asekuracji krakowskiej w Galieji. Spis jaruarków w Galicji i zagrani- 


cznych. 


O zabezpieczeniu Życia, rozprawa i t. p. 


Zamówienia czynią się w gotówce albo za przekazem należytości przez poczię, pod adresem: M. F. Poremba 


właściciel 


dniczy w zrealizowaniu poczynionych przez nią obstalunków. 


drukarni we Lwowie. Także administracja „Dziennika Lwowskiego“ pośre- 
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Filia Banku angielsko-austcjackiero we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że 
poczawszy od dnia A. listopada 1862? 


4. ASYGNATY KASOWE 


z ośmiodniowem wypowiedzeniem wydaje, 
i od wszystkich w obiegu. bedących 
. ASYGNAL iIxasovv ych 
z dniem powyższym 4, z ośmiodniowem wypowie- 


"gierszi (z ryciną). O powieści: Obrazek z życia, powieść w 5. rozdziałach przez £. G. 
nie pzawdziwe. 


„dzeniem liczy. 


-e MA | Mn 


Właściciel i odpowiędzialny redaktor: Jan Dobrzański, 
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Druk Kornela Pillera. 


= miri mowi. 


